
Jedyne pismo poranne na Pomorzu, poświecone sprawom Stanu Sredniego.
RedaKeja administracja w Grałziądeo,, nu Wybickiego 9. Teletoa Redai-ji 83. — feletoa redałcii w nocy nr. 811 — Teleton Adinin stracji 147.
Monto czekowe P. K. O. Poznań nr. 200 420. Reprezentacja Gońca NadwiślańsKiego w Teraniu: Ul. Sw. Ducha nr. 13.

Nr. 288 11 GRUDZIĄDZ — TORUN, piątek, dnia 14 grudnia 1928 r. i Rok IV

Spór polsbo-litewsla 
przed Trybunałem świata.

Min. Zaleski pokonywuje mocnemi argumentami litewskiego gadułę
Lugano, 12. 12. (Pat.) Nowy 

sprawozdawca R. L. N. w sprawie 
polsko-litewskiej przedstawiciel 
Hiszpanji Quinones de Leon złożył 
dziś w Radzie raport o stanie sto
sunków polsko-litewskich.

Po przemówieniu Quinones de 
Leon, zabral glos premjer Walde
maras, aby w pierwszej krótszej, 
bo tylko około Уз godzinnej „twór
czej44 mowie, wskazać na różnice 
zachodzące między polskim a litew
skim protokółem z konferencji kró
lewieckiej, dowodząc wielikego zna
czenia tych różnic dla samej tej 
sprawy.

P. min. Zaleski w krótkiej odpo
wiedzi przypomniał Radzie, że już 
dn. 24 listopada poslal przez swego 
sekretarza protokoly do Kowna, і 
że Waldemaras w ciągu 10 dni nie 
miał ani chwili czasu, ani dobrej 
woli dla uzgodnienia i dla podpisa
nia tekstów.

Przewodniczący Rady Briand 
oświadczy) w tem miei? си, że Rada 
nie przywiązuje wielkiej wagi do 
spraw natury formalnej, natomiast 
gotowa jest wysłuchać wyjaśnień 
odnoszących się do samej sprawy.

Po tej interwencji przewodni
czącego Rady, zabrał glos ponownie 
Waldemaras, przyczem zebrani 
musieli wysluchaé ІУ2 godzinnego 
przemówienia, stanowiącego po
twierdzenie wszystkich jego daw
nych dobrze znanych argumentów 
jurystycznych, w odniesieniu do 
traktatu Suwalskiego, Żeligow 
skiego i t. p. Waldemaras odczytał 
również artykuł ..Le Monde Slave“. 
Na potwierdzenie słuszności jego 
poglądów, że konflikt polsko-litew
ski trwa już od wieków i że nie mo
że się przeto Redą środkować, aby 
udalo się zlikwidować ten konflikt 
w ciągu paru miesięcy, Waldema
ras zaznaczył, że Litwa nie może 
mieć żadnego zaufania do Polski, 
powołując się przytem na przesłan
ki historyczne w stosunkach mię
dzy obu krajami.

Litwa obawia się z tych wzglę
dów Polski i zmuszona przeto jest 
szukać oparcia i gwarancji-na ze
wnątrz. W końcu swego przemó
wienia Waldemaras wyraził po- 

.glad, że bezpośrednie rokowania 
z Polską przyniosły już dotych
czas bardzo poważne rezultaty. Po
kój bowiem został utrzymany i za
warta została umowa o ruchu po
granicznym.

W czasie swego przemówienia.

Waldemaras, ku ogólnej uciesze, 
pokazywał członkom Rady pocz
tówki skonfiskowane przez c°nzurę 
litewską, nadesłane jakoby z Nie
miec. Pocztówki te mające jakoby 
ośmieszać politykę rządu litewskie- 
go i jego szefa, są zdaniem Walde
marasa dowodem przewrotności po
lityki polskiej, która czyha na 
zgubę Litwy.

W odpowiedzi na długie prze
mówienie Waldemarasa, zabrał 
glos p. min. Zaleski, który wygło
sił krótką replikę, zaznaczając 
z góry, że niema zamiaru powtarzać 
historji powszechnej począwszy od 
czasów egipskich. Waldemaras za
stosował w swem przemówieniu 
dawną taktykę — oświadczył p. 
min. Zaleski — polegająca na tem, 
że imputuje on Polsce rzeczy, o któ 
rych Polska wcale nie myśli, a po
tem atakuje ją rzekuno za ty za
miary. Taksamo rzecz się miała w 
wytoczonych przez p. Waldemarasa 
argumentach, że Polska domaga się 
od Litwy zapłaty kosztów utrzy
mania armji Żeligowskiego. Ni
czego podobnego Polska nie żądała. 
Było to bowiem oczywistym non
sensem.

Dalej p. Waldemaras imputuje 
Polsce dążenie do przywrócenia 
granic z r. 1772. Nikt odpowie
dzialny za politykę Rządów w Pol
sce nigdy takiego pragnienia nie 
wystawiał, a ogólne przesłanki po
lityki polskiej są znane i wszyscy 
członkowie Rady wiedzą o tem, że

Wojenne sygnały w Ameryce pełnio, 
ucichają.

Konflikt między Boliwją i Paragwajem będzie załatwiony 
pokojowo.

Wiedeń, 12. 12. (Pat.) Dzien
niki donoszą z N. Jorku, że sytu
acja w konflikcie pomiędzy Boli
wią a Paragwajem jest niezmie
niona. Wiadomości o kontrataku 
na fort Wannordy okazały się fał
szywe. Fort ten zajmują wojska 
paragwajskie i ściągają tam obec
nie większe posiłki celem przepro
wadzenia ewentualnego ataku.

Rząd boliwijski, który wczoraj 
w Senacie i w Izbie otrzymał vo
tum zaufania, wydal amnestię dla 
wszystkich więźniów politycznych, 
tak że wszyscy dezerterzy politycz
ni mogą obecnie wrócić do ojczy- 

przewodnią myślą Polski jest 
utrzymanie pokoju i ścisłe prze
strzeganie traktatów międzynaro
dowych.

P. min. Zaleski podkreślił, że 
stwierdził w swojem końcowem 
przemówieniu w Królewcu niepo
wodzenie rokowań polsko-litew
skich. Nie stwierdził on bynaj
mniej, że L. N. poniosła tam klęskę. 
Stwierdził on tam jedynie niepo
wodzenie konferencji królewickiej, 
za które w żadnym -wypadku nie 
może być odpowiedzialną R. L. Ni

Mimo że rokowania między 
Polską a Litwą trwały około 1 roku 
czasu, to jednak w ciągu tego roku 
pogląd Litwy nie uległ zmianie, na 
dowód czego p. mim Zaleski przy
toczył notę Waldemarasa do p. 
min. Zaleskiego w Królewcu z dn. 
б listopada, a więc blisko w rok po 
rezolucji Rady z roku zeszłego, w 
której to nocie Waldemaras pod
kreśla. że rzad litewski nie zamierza 
zrzec s;ę biernego oporu wobec 
Polski. 

Wobec tego p. min. Zaleski czona na jutro po południu.

Niemcy „rozczarowane“ polityhą 
Ligi Narodów.

„Kreuzer Zeitung“ domaga się przerwania roKowań i wystą 
pienia Niemiec z Ligi Narodów.

Berlin, 12. 12. (PAT). Organ „Kreu
zer Zeitung“ domaga się przerwania 
rokowań, prowadzonych w Lugano

zny. Wczorajsze przedsięwzięte 
kroków pośredniczących pozwala 
mieć nadzieję, że spor ten zostanie 
pokojowo załatwiony. Szczególne 
znaczenie ma rezolucja konferencji 
panameryk^ńskiej, wyrażająca na
dzieję, v'a państwa wyzyskają 
istotne śr^ki do pokojowego zała
twienia konfliktu.

Chile oświadczyła gotowość pod
jęcia roli sędziego rozjemczego 
w tym konflikcie. Kellog wyraził 
nadzieję, że konferencja paname- 
rykańska w jaknajkrótszym czasie 
spór ten zlikwiduje.

stwierdza, że prowadzone przez 
rok rokowania polsko-litewskie vie 
doprowadziły do realizacji zaleca
nej przez zeszłoroczną rezolucję 
Rady „bon entente" czyli dobrego 
sąsiedzkiego współżycia, albowiem 
wbrew poglądom Waldemarasa, nie 
można było nazwać umowy o ma
łym mchu granicznym, dotyczącej 
tylko uprawy roli na gruntach 
przeciętych granicą, za osiągnięcie 
„bon entente".

P. min. Zaleski zakończył swe 
przemówienie stwierdzeniem, że 
nadszedł moment, w którym Rada, 
celem wykonania swycli zeszlorocz- 
nycli zleceń, winna zastosować 
środki, ktoremi rozporządza, a 
mianowicie udzielić stronom po
mocy swych organizacyj technicz
nych.

Po przemówieniu p. min. Zale- 
skiego wywiązała się polemika po
między p. min. Zaleskim a Walde- 
marasem.

Waldemaras cytuje ustępy z 
protokółów konferencji, które ma
ją dowieść, jakoby Polska żywiła 
zamiary aneksyjne. P. min. Zale
ski obala te twierdzenia. Wreszcie 
przewodniczący Briand prosi re
ferenta Quinones de Leon, aby 
opracował nowe sprawozdanie o 
całej sprawie, co tenże obiecuje 
uczynić.

Dalsza dyskusja została odro«

przez ministra Stresemanna i rozwa
żenia przez Rząd niemiecki, sprawy e- 
wentualnego wystąpienia Niemiec я 
Ligi Narodów, która zawiodła wszyst
kie nadzieje, zarówno w sprawach roz
brojeniowych, jak i w kwestiach nie- 
mieckich,

„Kreuzer Ztg.“ stwierdza jednocześ
nie, że przyspieszono konferencję mię
dzy Stresemannem a Chamberlainem, 
skutkiem wczorajszych rozmów Stre
semanna z Grandim, która zaniepokoi- 
la ministrów Anglji i Francji.

Dziennik w depeszy z Lugano twier- 
dzi, że mocarstwa Ententy staraly się 
dotychczas zmęczyć i osłabić energię 
delegacji niemieckiej. Obecnie dele
gaci Ententy próbują różnych środ- 
ków, by min. Stresemanna wciągnąć 
znowu w rozmowy o atmosferze lokar- 
neńskiej.

Konferencja premjera Bartla 
z marszałkiem Daszyńskim.
Warszawa, 12. 12. (PAT). Dziś przy, 

był do gmachu Sejmu p. premjer Bar 
tel i odbył konferencję z p. marszał
kiem Daszyńskim, który z powodu 
niedyspozycji nie opuszcza swego miei 
szkania.
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Gdańsk, 12. 12.('Pat.) Wedle 
doniesień dzienników, stronnictwa 
obecnej koalicji sejmowej postano
wiły, że wybór nowych senatorów 
wolnego miasta,. t. zw. senatorów 
w głównym urzędzie, odbędzie się 
13 bm.

Nowo wybrani senatorowie po
wołani będą na 4 lata, rozpoczną 
swe urzędowanie z dn. 13 stycznia 
1929 r.

Gdańsk, 12. 12. (Pat.) Jak do
nosi „Danziger Neueste Nachricht
ten“, na stanowisko prezydenta se
natu ma być powołany w dalszym 
ciągu dotychczasowy prezydent 
dr. Sahm.

Stronnictwo socjal-demokratycz
ne deleguje do senatu, wedle tego

Obrady sejmowej Komisji budżetowej
Warszawa, 12. 12, (tel. wł.) Na dzi- 

siejszem posiedzeniu Sejmowej komi
sji budżetowej przystąpiono do głoso
wania nad budżetem Min. Pracy i O- 
pieki Społecznej. Przyjęto uzgodnić z 
Rządem poprawki. W dalszym ciągu 
przystąpiono do dyskusji nad budże-' 
tern Min. Rolnictwa.

Na posiedzeniu popołudniowem Sej
mowej komisji budżetowej przystąpio
no do budżetu Min. Spraw, zagr., któ- 

W stanie zdrowia Króla jerzego nastąpiła 
nieznaczna poprawa.

Londyn, 12. 12. (PAT). Biuletyn,? Woda, którą znaleziono w prawem 
ogłoszony dziś w południe podaje, że płucu usunięta została przez dreny.
król spał kilka godzin. W ogólnym 
stanie nastąpiła nieznaczna poprawa. 
Temperatura nieco spadła.

Londyn, 12. 12. (PAT). Biuletyn u- 
rzędowy o stanie zdrowia króla, ogło
szony o godz. 4,30 popoł., podaje, że 
nastąpiła nieznaczna, dalsza poprawa 
w stanie zdrowia króla.

Zwołanie Sejmu.
Warszawa, 12. 12. (PAT). Następne s na dzień 14 grudnia, tj. w piątek o 

posiedzenie Sejmu wyznaczone zostało |godz. 4 popoł.

Z cyklu: Wspomnienia leg jonistów

Przed gwiazdką 1917 r.
— Serwus, brachu! Jedziesz?
^ Jadę.
— Pies ci gębę lizał. Chcesz, to 

jedź.
— Mówiłem jadę, no i szlus. 

„Beurlaubter Legjonär“ jestem, ro- 
zumiesz, więc co tu będę siedział? 
Może mam czekać, aż mnie siupa- 
sem do „preusów" odstawią. 
Niema głupich! Orlot ,,fahrszein“ 
da, więc jadę. Ty na „królestwo“ 
nominacje masz, paszport w po
rządku, szlag cię nie trafi, tu siedź 
w Krakowie i na Marjacką wieżę 
patrz... Ja, jak będzie trzeba, ^ló- 
cę ...

— A forsę masz?
— - Mam „fahrszein“ — wystar

czy. Z głodu w drodze chyba nie 
kiwnę, a na miejscu zobaczymy. 
Nie zginę, nie miej strachu!...

Staszek Sz., u którego w Kra
kowie połowę łóżka bezpłatnie 
dzierżawiłem, jako że on u matki 
mieszkał, dowcipami muzykę kiszek 
moich głuszył i w nastrój leguński 
mnie wprawiał, a choć mu się nija
ko koło serca robilo, na drogę spo
sobił. Matce kartofli parę buchnął, 
W popiele upiekł i w plecak windo
wał. Bieda ci u nich byla — aż 
piszczało, ale z niego zuch z pułku 
„zuchowatych“. Na „polski urlop“ 
do cywila poszedł i u matki siedział, 
by go kanarki nie wygwizdały. — 

JZ Włochami nie zacznę, bo i poco 
— mawiał — i tak rozklekotaną 
Austrję szlaczek trafi. Tu będzie 

samego dziennika, trzech swych 
przedstawicieli, stronnictwo cen
trum dwuch i liberali dwuch.

Rozmowy ministrów w Lugano
Genewa 12. 12. (Pat.) Włoski 

podsekretarz stanu Glandi konfe
rował dziś z prem jerem Waldema
rasem.

Genewa, 12. 12. (Pat.) Szwajc. 
ag. tel. podaje: Dziś wieczorem 
odbyła się pomiędzy min. Brian- 
dem i Stresemannem niemal dwu- 

ry referował poseł Kościałkowski. —- 
Szereg posłów zabierało głos w dysku
sji, jak również p. wice-min. spraw 
zagran, dr. Wysocki odpowiadał na 
zarzuty i bronił pozycyj postawionych 
w budżecie. P. wice-min. zastrzegł so
bie dać odpowiedzi na niektóre spra
wy na następnym posiedzeniu, które 
odbędzie się w piątek, dnia 14 bm. o 
godz. 10,30, poczem nastani cłosow*- 
nie.

Okazuje się, że dalsze ociąganie wo
dy będzie konieczne. 

dosyć roboty, jak się ruchawka za- 
cznie.

Choć marsz żałobny kiszki moje 
graly, bo o herbatce z lipowego 
kwiecia od rana byłem, szcześli- 
wiem doczekał wieczora, by w po
dróż ruszyć. Ścisnął mnie Staszek 
na pożegnanie, a matka jego szyb
ko jeszcze szklankę herbaty podała 
i poszedłem.

Poszedłem na dworzec, by się 
załadować w wagon — który zna
kiem „Für Militär“ potępiony zo
stał — i jechać. Gdzie? Bo ja 
wiem! Podobno do Jägerndorfu. 
Po długich rozmyślaniach»pociągu, 
który o godzinie 6,10 miał wyru
szyć, a o 9-tej nie był jeszcze go
tów, nareszcie jechałem. Z chrobo- 
tliwem turkotaniem kół pociągu i 
ciężkiem sapaniem lokomotywy 
wraz, biegły myśli moje gdzieś 
wdał mi nieznaną.

Ot leguński los: jadę, niewie- 
dząc gdzie. Bylo tak nieraz w kam- 
panji leguńskiej, ale wtenczas wie
działo się, że dowódca prowadzi, a 
więc wie gdzie. Tu jednak było go
rzej.

Gdzieś musiałem jechać, powie
działem więc, że do Jägerndorfu. 
Czemu akurat do Jägerndorfu? — 
tam jechać. Więc jechałem. Przez 
porozbijane szyby żegnałem wzro
kiem mury Krakowa, z których w 
1914 r. wyszedłem, jak tylu innych, 
na zdobycie Polski. Majaczyły mi 
się wspomnienia leguńskie, przy
pomniał mi się Poznań, z którego 
wyrwałem do Legjonów, to i tamto, 
a przedewszystkiem trapiła mnie 
ciekawość, co będzie jutro. Będę 

łowi Ibu Sandowi, który koncen- 
truje swe wojska w pobliżu Taif. 
Powstanie to rozszerza się na całą 
Arabjç, obejmując najsilniejsze 

godzinna rozmowa. Obaj mężowie 
stanu konferowali nad rozpoczętą 
wymianą poglądów w sprawie osta
tecznego załatwienia kwestji nie
mieckich spłat odszkodowawczych 
oraz poruszoną w głównych zary
sach kwestję przedwczesnej ewa
kuacji Nadrenji.

Zniżki w oprocentowaniu wkładów 
oszczędnościowych P. K. 0. nie będzie.

Warszawa, 12. 12, (PAT). Min. Skar- oszczędnościowych, nie odpowiadają
bu komunikuje, że wiadomości, poda- prawdzie, i 
ne przez niektóre dzienniki, jakoby centowaniu
P. K. O. miała z dniem 1 stycznia 1929¡wych P. K. O. w najbliższym czasie 
obniżyć stawkę procentową wkładów nie przewiduje.

Posłowie, Którzy nie będą 
wydani sądom.

Warszawa, 12. 12. (Pat.) Komi
sja regulaminowa i nietykalności 
poselskiej pod przewodnictwem po
sła Libermana, uchwaliła nie wy
dawać sądom posła Zygmunta Pio
trowskiego (PPS.), posła Moszyń
skiego, posła Dubois i posła Cisza- 

jadł, czy nie będę jadł, znajdę za
jęcie, czy nie znajdę?

A tymczasem pociąg leniwie, bo 
leniwie, ale biegł naprzód. Bóżnoli- 
tość języczna moich współpasaże
rów nie nastrajała mnie do poga
wędki, więc tem łatwiej zahipno
tyzowany żołądek do „przytomno
ści“ powracał i gwałtownie „fasun- 
ku“ się dopominał. Nie mogąc so
bie z nim dać rady, wystawiłem so
bie asygnatę na jeden kartofel. 
Przeliczyłem przy tej sposobności 
wszystkie — bylo ich sześć. Choć 
nie tęgo znam matematykę, alem 
tak wykalkulowal, że konsumując 
po jednym na 24 godzin, starczyć 
musi. Gdyby tak jeszcze był pa
pieros... Nie, tego nawet wspomi
nał nie będę, bo żadne pióro nie 
wypisze, jak bardzo chcialem palić, 
a... nie mogłem.

Mroźna, grudniowa noc. lodo
wym podmuchem chłostała im cia
ło. Leguńskie portki i cywilna 
kurtka — za zobowiązaniem w Ko
mitecie wzięta — nie bardzo od zim
na chroniły. Ale czegoś to człowiek 
nie zniesie, a tym bardziej legun...

Schönbrunn — Opawa — na
reszcie, nareszcie Jägersdorf.

Skostniałe od zimna nogi rie 
bardzo mnie nieść chcialy. Wygra
moliłem się jednak, a ponieważ dość 
jeszcze było rychło, wszedłem do 
poczekalni. Owionęło mnie ciepło, 
od żelaznego pochodzące pieca. — 
Usiadłem. Baz po raz przy bufecie 
ktoś się gorącą raczył herbatą. 
Ślinka mi do ust szla, ale dla takie
go hołysza jak ja w danej chwili, 
herbata byla skarbem niezdobytem.

ansordanji
wskutek czo

go oddziały aut pancernych wojsk 
angielskich stoją w pogotowiu.

Powstanie to łączą z powsta
niem w Afganistanie i przypuszeza- 
ją, że ruch ten może się przenieść 
poza granice Arabji i Afganistanu 
i ogarnąć kraje muzułmańskie.
P. Prezydent Rzeczypospolitej 

poddał się operac i.
Warszawa, 12, 12. (PAT). P. Prezy- 

dent Rzplitej poddał 
siejszym w lecznicy 
Krakowie zabiegowi 
mienia w pęcherzu.

się w dniu dzi- 
związkowej w 
skruszenia ka-

Operacji dokonał docent Uniwersy
tetu Jagielońskiego, dr. Tadeusz Pi
sarski. Stan pooperacyjny dostojne
go pacjenta jest najzupełniej zai 
walający i przypuszczalnie do 5 dui 
p. Prezydent powróci do Warszawy. 

dyż żadnej zniżki w opro- 
wkładów oszezędnościo- 

ka. — Inne sprawy odłożono na 
później.

WYBUCH GRANATU.
Monachjum, 12. 12. Podczas 

ćwiczeń policji w rzucaniu grana
tami ręcznemi pod Monachjum wy
buchł granat w ręku oficera poli
cyjnego.

Jeden oficer zmarł wskutek 
ciężkiego poranienia głowy, dru
giemu wybuchający granat oder
wał rękę, wachmistrz policyjny zaś 
odniósł ciężkie obrażenia na calem 
cielę

Światło się dzienne powoli roz- 
pałać poczęło. Powstawał dzień. 
Ujrzałem przez okno ośnieżone gó
ry Sudetów. Komu w drogę, temu 
czas.

Poszedłem. Otoczone górami 
miasteczko, pokryte grubą powłoką 
śniegu, poczęło się budzić do ży
cia. Szedłem, aż stanąłem na ryn
ku, niewiedząc, co dalej. Uświada
miałem sobie coraz bardziej, że 
walki z prawami żołądka nie wy
gram...

*
Leguny mają jednak szczęście i 

ja, okruch tych legunów, miałem je 
również. W ten sam dzień jeszcze 
jadłem nietylko obiad i kolację; a 
nawet spałem na prawdziwem łóż
ku.

Tak jest! znalazłem posadę mi« 
ino albo może właśnie dlatego, że 
wyglądałem nie jako póltma, ale 
eonajmniej jako półtrzecia nieszczę
ścia! Było to dnia 20 grudnia ro
ku pańskiego 1917.

W kilka dni później spotkałem 
w tem mieście leguna J. W., który 
w leguńskim pamiętniku moim 
wpisał te słowa:

Spotkaliśmy się w nędznej nie
mieckiej mieścinie na Śląsku.

Ja — legun — uczeń austriac
kiej szkoły oficerskiej, ty cichy, cy
wilny pracownik.

Ale, psiakrew, mamy leguńskie 
pierwszobrygadjerskie dusze.

...Leci liście z drzewa...
„Masz tu kaduceusz polski, mąć 

nim wodę, mąć...“'

ITI —ski.
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Ożywiona atmosfera polityczna w Niemczech.
Podniecenie w Kuluarach politycznych. — Ciągle sprawa ewakuacji Nadrenii oraz rewizji 
odszKodowań wojennych. — Przed nowemi decyzjami. Niepomyślne wieści z Paryża i Londynu.

(Własna służba korespondencyjna.)
Berlin, grudzień 1928.

W życiu politycznem Niemiec 
panuje od pewnego czasu bardzo 
silne ożywienie. W Reichstagu, w 
kolach rządowych, oraz rozlicznych 
kuluarach politycznych znaczy się 
od pewnego czasu podniecona at- 
mosfera, uwydatniająca w charak
terystyczny sposób, że Berlin stoi 
znowu w. przededniu jakichś waż
nych decyzyj, które dla obecnej sy
tuacji, oraz dla tendencyj politycz
nych Niemiec mieć mogą decydują
ce znaczenie.

Chociaż kilka spraw składa się 
na te nastroje w niemieckiem ży
ciu politycznem, to jednak na plan 
pierwszy wysuwają się w chwili o- 
becnej najsilniej zagadnienia polity 
ki międzynarodowej, a wszczegól- 
ności sprawa ewakuacji Nadrenji. 
oraz łączący się z nią problem rewi
zji odszkodowań wojennych Nie
miec. Kwestje te nigdy wprawdzie 
nie przestały być aktualne w nie- 

. mieckiem życiu politycznem, nie 
mniej jednak ostatnie dni przynio
sły wydatne wysunięcie się ich na 
czoło wszystkich innych zagadnień.

Wpłynął na to w pierwszym rzę
dzie niemiecki minister spraw za
granicznych, dr. Stresemann, — 
który po dłuższej rekonwalescencji 
przybył znowu do ministerstwa na 
Wilhelmstrasse i objął ponownie 
kierownictwo zagadnieniami nie
mieckiej polityki zagranicznej. Mi
nister Stresemann bezpośrednio 
bowiem po objęciu urzędowania 
stanął na arenie politycznej i 
wbrew dotychczasowej tradycji, — 
która w każdem oficjalnem wystą
pieniu niemieckiego ministra spraw 
zagranicznych uwidaczniała nie
zwykłą ostrożność i ugrzecznienie, 
zgłosił w ostrej i zdecydowanej for
mie żądania niemieckie, domagają
ce się ostatecznego opróżnienia 
Nadrenji i przeprowadzenia rewi
zji odszkodowań wojennych. Po
nieważ zaś obydwie sprawy znajdo
wały się i tak na porządku dzien
nym międzynarodowej polityki, — 
przeto to wystąpienie min. Stre- 
semanna wywołało w berlińskich 
kołach politycznych tem żywsze i 
silniejsze poruszenie.

Do ogólnego podniecenia na
strojów w kuluarach politycznych 
Berlina przyczyniają się ponadto w 
dużej mierze wiadomości, nadcho
dzące z Paryża, Londynu i Rzymu. 
Aczkolwiek wiadomości te nie 
brzmią jednomyślnie i nie wyka
zują zbyt jednolitego działania 
państw sprzymierzonych, to jednak 
ogólne horoskopy nie układają się 
dla Niemiec zbyt pomyślnie i nic 
wykazują, by „energiczny“ ton mi
nistra Stresemanna wywołał gdzie
kolwiek jakiś szczególny „respekt“. 
I tak w chwili obecnej jedno wyda
je się już być zupełnie pewnem: 
Ani Francja, ani Anglja, ani też 
Belgia, ni Włochy nie myślą o mo
żliwości zmniejszenia swych pre- 
tensyj wojennych wob-c Niemiec. 
Każde z tych państw łączy bowiem 
ściśle ze sobą sumy odszkodowaw
cze. które otrzymać ma od Niemiec, 
ze sumą swych długów wojennych, 
a ponieważ dotąd nie ma żadnej na
dziei, by którakolwiek z zaintereso
wanych stron otrzymała czy to w 
Ameryce, czy też u innych dłużni
ków zmniejszenie swych zobowią
zań wojennych, przeto żaden rząd 
nie wyraża chęci na redukcję swych

Inależności odszkodowawczych od 
Niemiec.

Tak tedy w jakiejkolwiek for
mie ułożyłyby się przyszłe pertrak
tacje o rewizję odszkodowań, — to 
jednak dotąd nie ma żadnych na
dziei, by niemcy uzyskać mogli 
rozwiązania, idące po linji" ich 
pragnień. A ponieważ ze sprawą 
odszkodowań wojennych została w 
ścisłym stopniu złączona również i 
możność przedterminowego zwol
nienia Nadrenji z pod okupacji 
państw sprzymierzonych — nic te
dy dziwnego, że takie horoskopy 
dla dalszych pertraktacyj wywo
łują w kolach politycznych Berlina 
żywe niezadowolenie.

Niemcy jednak nie mają zamia
ru spocząć i pogodzić się z każdem 
rozwiązaniem, jakie zapaść mogło
by w tej sprawie. I dlatego też w 
kołach berlińskich czynione są u- 
stawiczne przygotowania, które 
zmierzają do takiego poprowadze
nia akcji ofenzywnej, by mogła ona 
jednak przynieść pewne sukcesy 
żądaniom niemieckim.

Aby jednak wszelkim przyszłym 
posunięciom niemieckim o wywal
czenie odpowiednich ustępstw na
dać tem silniejszy charakter na ze
wnątrz, czyni się obecnie w berliń
skich kuluarach politycznych sta
rania o rozszerzenie podstaw obec; 
nego rządu niemieckiego. I tak w 
ostatnich dniach głośno mówi się w 
Berlinie znowu o sprawie stworze
nia wielkiej koalicji parlamentar
nej, na której oprzeć mógłby się o 
becny rząd dla ugruntowania swej 
pozycji i dla tem silniejszego mani

Ohyda w szkole niemieckiej
W „państwie dobrych obyczajów 

i bojaźni bożej“ dziać się poczyna
ją coraz częściej rzeczy, wskazujące 
aa niesłychaną korupcję, panującą 
wśród młodzieży, a także świadczą
ce o karygodnem niedbalstwie ro
dziców, opiekunów i nauczycielstwa 
w stosunku do oddanej ich pieczy 
młodzieży,

W jednej z pensyj miasta Got
tingen na skutek jakiejś tajnej de
nuncjacji wyższe władze szkolne 
nakazały przeprowadzić specjalne 
badania lekarskie. Wykazały one, 
że z pośród 30 dziewcząt w wieku 
lat 15—16 znajdują sie chore, które 
natychmiast trzeba było poddać 
specjalnej kuracji, resztę zaś dziew
cząt musiano z powodu ich odmien
nego stanu zwolnić w środku szkol
nego roku.

W Kottbus, innem málem mia- misji ankietowej parlamentu Rze- 
steczku, wykryto inny skandal, któ- szy dla spraw wschodnio-niemiec-

Morskie zbrojenia Niemiec
Kopenhaga, 12. 12. Wielki dzien

nik kopenhaski, „BerHnske Tiden- 
de“, omawiając politykę morską 
Niemiec, oświadcza, że rząd Rzeszy 
zaczyna wykazywać wyraźnie ten- 
tendencje, zmierzające do odbudo
wy floty wojennej nietylko w 
przedwojennych rozmiarach, a mia
nowicie zmierza do opanowania sy
tuacji na Bałtyku wspólnie z So
wietami, co może być groźnem nie
bezpieczeństwem dla wszystkich 
państw nad Bałtykiem, zaintereso-

wanych w utrzymaniu pokoju po
wszechnego.

ZWOLNIENIE ARESZTOWANYCH 
AKADEMIKÓW.

Lwów, 12. 12. Dochodzenie policyj
ne w sprawie zamachu bombowego na 
„Słowo Polskie" trwa w dalszym cią
gu. Aresztowanych tuż po zamachu 
studentów ukraińskich w liczbie 40 
zwolniono z aresztu z powodu braku 
dowodów winy.

festowania swej siły na zewnątrz. 
Oczywiście, że kwestja dalszych 
rokowań o ewakuację Nadrenji o- 
raz o rewizję odszkodowań wysu
wana jest i tu jako jedna z głów
nych podstaw.

Tak tedy ze strony Berlina li
czyć należy się w najbliższej przy
szłości ze wzmocnioną ofenzywą 
polityczną w sprawie wywalczenia 
od państw sprzymierzonych zmia-

Japończyk o Feises.
Polacy — to bohaterski naród.

W piśmie japońskiem, wycho- 
dzącem w Tokio, „The Japan Ad
vertiser“, ukázaly się wspomnienia 
p. Ryoko Miyage, z podróży, odby
wanej po Azji i Europie, ujęte w, 
formę artykułów.

We wspomnieniach tych mile u- 
derza nas fakt, że autor, opisujący 
bardzo pobieżnie, nieledwie w pa
ini słowach, oglądane przez siebie 
kraje — Polsce, widzianej przejaz
dem tylko, poświęca serdeczne i 
obszerne wspomnienia. Ciekawe są 
jego refleksje na temat Mandżurji, 
o której mówi z naciskiem, że bez 
Japończyków kraj ten zginąć musi, 
bo nikt wówczas nie zagwarantuje 
bezpieczeństwa mienia i życia mi- 
Ijonom mieszkańców mandżurskich 
i nawet chińczyków.

Moskwa wydaje się p. Ryoko 
miastem, mogącem interesować po
dróżnika tylko pod względem po
litycznym, to też twierdzi, że z

legi 
nieć

bohaterem jest tamtejszy ku- 
kolonjalny, niejaki Kursen. 

Od szeregu lat dopuszczał się on 
przestępstw przeciwko obyczajno
ści z nieletniemi. Specjalną zaś 
rolę w tej ohydnej aferze odegra
ła 17-letnia Erna Lehmann która 
mu przedewszystkiem nastręczyła 
iwą 13-letnią siostrę, a potem cary 
szereg innych dziewcząt. Liczba w 
ten sposób poszkodowanych jest 
bardzo duża, aczkolwiek ściśle je 
szeze nie ustalona.

Na walkę z żywiołem polskim 
uchwaliła Komisja ankietowa parlamentu niemieckiego większe 

jeszcze sumy.
Berlin, 12. 12. Posiedzenie ko- kich, która interesuje się sprawami 

subwencyj rządowych na teryto- 
yach, graniczących z Polską, za
kończyło się w Słupcu. Członkowie 
komisji, pod przewodnictwem h.

ny ich stanowiska i uzyskania, po
żądanych ustępstw. Ile i czy A’O- 
góle akcja ta liczyć może na poro
dzenie, trudno to oczywiście w 
chwili obecnej przewidzieć. To w 
każdym jednak razie jest pewnem, 
że ostrożność i pilna uwaga jest ze 
wszech miar wskazana. Zwłaszcza 
Polska, która, jak to już nieraz pod
kreślano, w dość silnej mierze za
interesowana jest tem, by ustęp
stwa, przyznane Niemcom, nie na
stąpiły bez przyznania Polsce od
powiednich gwarancyj ze strony 
Niemiec, musi być ciągle wobec 
wszelkich posunięć Berlina czujna 
i uważna.

Fr. W—eki.
аиияшижяотжяязмк’такяижай^

prawdziwem uczuciem ulgi opu* 
szczał Sowiety, dążąc do granicy 
polskiej. Uderza go przedewszyst- 
kiem różnica, jaka się rzuca w oczy 
przy przejeździe granicy z Sowie
tów do Polski i pisze dosłownie:

„Zdawało się nam, że przenik
nęliśmy nagle z państwa ciemności 
do światla. Jaka przepaść dzieli 
bolszewików od narodu polskiego, 
który posiada swobodę ruchu, pra
cy, używania życia, wydawania, 
lub oszczędzania pieniędzy bez 
przeszkody ze strony rządu. Żoł
nierze, pilnujący granicy, prezentu
ją się świetnie. Zadziwiającym 
jest fakt, jak władze polskie po
trafią powstrzymać bolszewizm od 
wtargnięcia do ich kraju. Powinno 
to być przykładem dla polityki ja
pońskiej, dla której tak trudnem 
zadaniem jest powstrzymanie ro
syjskiego niebezpieczeństwa.“

W czasie przejazdu przez Pol
skę, gdy na jednej ze stacyj witała 
gości japońskich garstka młodzie
ży, towarzysz p. Ryoko Miyage za
wołał: „Polacy, jesteście bohater
skim narodem, bo zdobyliście swą 
wolność wbrew trzem potężnym na
rodom, życzymy wam, byście rośli 
w siłę i dobrobyt! My, Japończycy^ 
my Polakami Dalekiego Wschodu, 
bo musimy, jak i wy, walczyć prze
ciw potężnym mocarstwom o swe 
miejsce na kuli ziemskiej!“

Warszawa, widziana zaledwie w 
ciagu paru godzin, niezmiernie po
dobała się japońskim gościom. 
P. Ryoko nazywa ją pierwszem 
prawdziwie pięknem i czystem 
miastem, oglądaniem podczas swej 
podróży po Europie.

■в

ministra Hamma, postanowili od- 
by 5 nodróż po terenach, graniczą
cych z Polską. Najpierw komisja 
wyjechała do Piły, skąd wzdłuż 
granic Pomorza i Wielkopolski po* 
jedzie do Opola na Górny Śląsk

Z dotychczasowych prac komisji 
wynika, że postanowiono jeszcze 
większe sumy wyasygnować na 
walkę z żywiołem polskim w Niem
czech oraz na popieranie Niemców, 
na if renach polskich, graniczących 
z Niemcami.
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Wychowanie fizyczne s-s Sport.
Polski sport bokserski.

Polski sport bokserski robi du
że postępy. Jeżeli pomyślę o wal
kach reprezentacyj polskich w la
tach 1924—1927, gdzie pięściarze 
polscy już w przedbojach przegry
wali, to skonstatować muszę, ze w 
ostatnim roku zrobiliśmy duże po
stępy. Do międzynarodowej „eks
traklasy“ jeszcze nam daleko. Tyl
ko 6-ciu pięściarzy polskich zali
czyć mogę do przeciętnej między
narodowej klasy bokserskiej. Na 
podstawie mojej znajomości mate- 
.■M ludzkiego twierdzę, że pię

ściarze polscy za 2—-3 lata przed
stawiać będą bardzo dobrą klasę 
bokserską. Pod warunkiem oczy
wiście, że związki bokserskie w 
pracy nad rozwojem nie ustaną. 
Material ludzki jest we wszystkich
związkach okręgowych bardzo do
bry, zdrowi, silni i ambitni ludzie. 
Brak szybkości, którą pięściarze 
polscy się odznaczają, leży w ich 
wielkiej sile fizycznej, lecz z cza
sem i to się wyrówna przez inten
sywny trening, a specjalnie gim
nastykę.

Pocieszającym objawem jest, że 
niektóre związki okręgowe pracu
ją. Wyróżnić można okręgi Śląski. 
Poznański i Pomorski. O innych 
okręgach, jak Łódź, Warszawa, 
Lwów, Kraków i Wilno nie można 
dużo powiedzieć. Pożałowania 
godnym jest fakt, i mnie zupełnie 
niezrozumiałym, że okręg warszaw
ski do najsłabszych związków bok
serskich należy. Napewno brak 
tam odpowiedniego kierownictwa. 
Pomorze i Łójdź robią postępy, 
lecz bardzo minimalne, dopóki nie 
będzie tam dobrego trenera, to o- 
kręgi te nie zrobią wielkich postę
pów.

Okręgi poznański i śląski zajmu
ją'czołowe miejsce w polskim spor
cie bokserskim, przeczem Śląsk' 
idzie całą parą naprzód. Przy więk
szym wysiłku mógłby i Poznań 
mieć lepszych bokserów jak do
tychczas.

Przez bliską odległość Berlina 
ma Poznań okazję sprowadzać do
skonałych pięściarzy niemieckich i 
urządzać często międzynarodowe 
spotkania bokserskie, jak to Śląsk 
czyni. Publiczność, jak wszędzie, 
jeszcze mało interesująca się spor
tem bokserskim, musi być inten
sywnie przez prasę ^obrabianą“.

Świetne warunki rozwoju ma 
Śląsk. Przez bliską odległość miast 
mają pięściarze Ślaska silną konku
rencję w postaci 18-tu klubów bok
serskich. zorganizowanych w Ślą
skim Okręgowym Związku Bokser
skim. Nie upłynie tydzień, ażeby 
na Śląsku nie odbyly się 3--4 pu
bliczne imprezy bokserskie. Cho
ciaż imprezy te kończą się zwvkle 
deficytem, to jednak skorzystał na 
tem zawodnili i co najważniejsze, 
zrobiono propagandę dla sportu 
bokserskiego. Tylko dobrej propa
gandzie zawdzięcza np. Orzegow. 
miasto na zŚląsku, liczące 8(100 

. że imprezom bokser
skim, urządzanym tamże, przypa
truje się zawsze 500—700 osób

Rozwój boksera zależy tylko od 
dość częstych walk. Po pracowi
tym treningu ma on nagrodę w po
staci wygranej walki, ale i prze
grana walka z lepszym zawodni- 
kiera dużo nauczy. Nie. mówię tu 
o tem, ażeby przeciwnik zbił go si- 

la fizyczną, ale pobil po ładnej 
technicznej walce na punkty. Nie
równych spotkań się wogóle uni
ka, lub sędzia ringowy takowe 
przerywa. Myśl sportu musi być 
zachowana!

Walki pięściarzy Bokserskiego 
Klubu Sportowego (Katowice) w 
Danji i Szwecji, wypadły lepiej, 
jak przewidywałem. Obawiałem 
się, że zawodnicy niewygód podró
ży i 5-ciu walk w przeciągu 8-miu 
dni nie wytrzymają. W tem spra
wili mi pięściarze śląscy niespo
dziankę w rodzaju przyjemnych, 
wszyscy bowiem zdrowo powró
cili. Porażki w Danji nic nie zna
czą, przegrać do „ekstraklasy“ duń
skiej, do pięściarzy kraju, który 
•жзяжт^ветиві^^

.Walny Zjazd Polskiego Zw. Pływackiego 
w Bydgoszczy.

W dniu 8 bm. odbyl się VII Wal
ny Zjazd 1<Z.1\ w Bydgoszczy. 
O godz. 10-tej spożyto wspólnie 
śniadanie w hotelu Lengninga, 
podczas którego przywitał gości z 
wszystkich stron Polski prezes Po
morskiego O. J. P. p. Malicki. Ze
branie odroczono do godz 11-ej, a- 
żeby było pełnomocnem. Po przy
witaniu wszystkich delegatów o- 
raz gości przez p. Semadiniego, 
znanego działacza i publicystę spor
towego, nastąpiło przeczytanie po
rządku obrad,, po którem uczczono 
przez powstanie z miejsc śp. matkę 
Wacława Kucharza oraz śp. Teren- 
ca, członka P.Z.P. Na przewodni
czącego zebrania wybrano jedno
głośnie p. radcę Stürmera z Pozna
nia, na sekretarza p. Karwackiego, 
na ławników: pp. Malickiego, Deu- 
tza i Paszkowskiego. Podczas 
przeczytania protokółu sprawdzo
no pełnomocnictwa głosów, których 
się okazało 44. Delegatem Sokoła I 
był o. Felski z Grudziądza.

Z wygłoszonego sprawozdania 
przez p. Semadiniego z działalności 
Zarządu za r. 1928 wynikło, że Za
rząd nietylko sprostał swemu zada
niu, lecz okazał się bardzo ruchli
wym. Najlepszym dowodem owoc
nej jego pracy jest stałe wzrasta
jąca ilość pływaków oraz wyższy

DoTow. Gimnastycznego „SoKół“ 
na terenie m. Grudziądza.

Wzywamy Zarządy Gniazd 
Grudziądzkich, włącznie M. Tarp
no, Mniszek i Michale, aby zachę
cili Swych Członków, tak czynnych 
jako i nieczynnych, oraz młodzież, 
do masowego udziału w akademii, 
która odbędzie się w poniedziałek, 
17 bm., o godz. 19.30, .w Teatrze 
Miejskim, na której wygłosi inż. 
p. Kazimierz Elzanowski, były wię
zień i skazaniec bolszewicki, odczyt 
o „raju bolszewickim“.

Wszyscy Sokoli i Sokolice sta
nąć muszą w zwartym szeregu tem- 
bardziej, że inicjatywę ku temu 
dało Gniazdo I Grudziądz, a refe
rentem jest działacz społeczny, dłu
goletni „Sokół“, który w głębokiej 
Bosji sztandar narodowy i sokoli 
wysoko dzierżył, a który nan 

sport bokserski uprawia od prze
szło 20-tu lat, nie przynosi nikomu 
ujmy.

Ale nawet takim dobrym bokse
rom oddali pięściarze nasi zwycię
stwo dopiero po twardej i ambitnej 
walce. Dalsze walki w Szwecji do
wodzą, co nasi pięściarze potrafią; 
na 15-cie walk przegraliśmy tam 
tylko 4. w tem 2 niesłusznie. Prasa 
szwedzka bardzo pochlebnie o na
szych bokserach się wyrażała. Suk
ces jest jeszcze większy, jeśli po
myślimy, że pięściarze nasi dotych
czas w ringach zagranicznych nie 
walczyli, że walczyli w innym kra
ju, w innym klimacie i że walczyć 
niusieli przeciw patriotyzmowi lo
kalnemu, jaki w krajach północ
nych panuje.

Henryk Sadłowski,
Katowice.

ich poziom np. trójmecz Słowiański 
w .Pradze z następującą punktacją: 
rolę 1927: Czesi 242 pkt., Jugosło
wianie 174 pkt. i Polska 94 pkt.; 
rok 1928: Czesi 277 pkt., Jugosło
wianie 148 pkt., oraz Polska 123 
punktów. Pobudowanie wspólnie 
z Państw. Urzędem Wych. Fiz. ba
senu pływackiego w Warszawie i 
wysłanie dwóch zawodników na 
Olimpjadę; także bawiło u nas 6 
trenerów pływackich z ogólnym 
pobytem 12 i pół miesiąca.

Nowy Zarząd wybrano w nastę
pującym składzie: prezes p. ppułk. 
Ulrich; I wiceprezes Domosławski; 
Ii wiceprezes p. Foryś; sekretarz 
p. Semadini; skarbnik p. Paszkow
ski; członkowie: pp. Muszałówna, 
Bukajewski, kpt. Baran, Szubert, 
Lewinson, Meisner i por. Piąt
kowski.

W wnioskach obniżono kaucję 
protestu z 100 zł. na 25 zł. Skład
kę podwyższono z 10 zł. na 15 zł., w 
tem 5 zl. dla komisji ratownictwa. 
Kary lub kaucje, pobrane na za
wodach P.ZJN przeznacza się dla 
P.Z.P., na zawodach okręgowych 
dla okręgów. Po wyczerpaniu się 
porządku obrad zamknął przewod
niczący zebranie, żyłąc dalszego 
rozwoju. 

przedstawi bez ogródek prawdę o 
bolszewiźmie, o jakiej nie mamy 
nawet pojęcia.

My Sokoli, którzy ukochaliśmy 
Polskę i dla której gotowi jesteśmy 
do ofiar bezgranicznych, stanąć 
musimy na tej akademii masowo, 
boć idzie nam o to, aby w kraju na
szym ta zaraza się nie zakorzeniła, 
bo byłby to niechybnie koniec z 
Polską.

Druhny! Druhowie! W dniu 
17-go wszyscy pospieszymy jak 
najliczniej do Teatru Miejskiego. 
Nie może braknąć ani jednego 
druha, ani jednej druhny prawej. 
A młodzież męska i żeńska, stanąć 
musi w pełnym komplecie.

Czołem!

Wychowanie fizyczne 
w Katol. Stow. Młodzieży Polsk.

Katolicki Związek Młodzieży Pol
skiej z siedzibą w Wąbrzeźnie, jedno- 
czący wszystkie Stowarzyszenia Mło
dzieży Polskiej Żeńskie i Męskie, ujął 
już w pewne ramy akcję wyrobienia 
cielesnego swoich członków. Władze 
Związku rzuciły jako jedno z ważniej
szych haseł: Ćwiczenia fizyczne dla 
wszystkich nietylko dla miast, lecz ró
wnież i dla wsi.

Brak było ludzi do tej pracy, któ
remu Związek zaradził w ten sposób: 
Zaangażował specjalistę do tego dzia
łu z uniwersyteckiem wykształceniem 
i praktyką pedagogiczną, wyszkolił na 
kursach pokaźną liczbę księży, nauczy
cieli oraz młodzieży, którzy są niestru
dzonymi pionierami wychowania fi
zycznego wśród młodzieży, przeważnie 
rolniczej.

Władze Związku nie kierują się tak 
modną w obecnych czasach rekordo- 
manją, często szkodliwą dla zdrowia. 
Związek dąży do tego, by wszyscy 
członkowie Stowarzyszeń Młodzieży 
Polskiej ćwiczenia fizyczne uprawiali 
z amatorstwa.

Dla kontroli postępu w pracy wy
chowania fizycznego urządza Związek 
okręgowe (powiatowe) oraz zawody o 
mistrzostwo Związku.

Również w zawodacli organizowa
nycli przez Kluby, Komitety Powiato
we, wzgl. wojskowe, zawodnicy z ini
cjałami na piersiach S.M.P. z dużem 
powodzeniem walczą o palmę pierw
szeństwa.

Z tych kilku uwag nietylko świat 
sportowy, ale. i ogół społeczeństwa po
trafi ocenić ten dział pracy Katol. 
Młodzieży Polskiej. Jeśli uprzytomni- 
my sobie, że prawie 25 000 Młodzieży 
Katolickiej jednolitą metodą kierowa
na z zapałem hartuje swoje ciało, na
tenczas przyznać trzeba, że praca Sto
warzyszeń Młodzieży Polskiej chociaż
by z tych względów zasługuje na pp, 
parcie.

Komunikaty T. G. SoKół.
Zebranie Sokoła L

W czwartek, dnia 13 bm., odbędzie 
się o godz, 20-tej, w hotelu drh. Kel- 
las^ zebranie Sokola I. O liczny u- 
dział uprasza Zarząd.

Baczność sympatycy łyżwiarstwa!
Sekcja hokejowo-lyżwiarska Sokola 

I. przystąpiła do Polskiego Związku 
Нэкеу‘а na lodzie i uprasza o dalsze 
zgłaszanie graczy. Panie i panowie, 
mający zamiar biegać na łyżwach, u- 
prasza się także o wstąpienie, które 
przyjmuje p. Banaszak, skład cukier
ków, Mickiewicza 4.

Sekcja szermierki Sokoła I.
Podaje się do wiadomości, że lekcje 

szermierki pod kierownictwem st. 
wachm. Różyckiego, instruktora z 
Centrum Wyszk. Kawalerji, odbywają 
się obecnie w każdą środę i sobotę w 
sali gimnazjum klasycznego. Początek 
punktualnie o godz. 19-tej.

Baczność Sokolice Male Tarpno!
Przyszła lekcja gimn. oddziału żeń

skiego Sokoła w Tarpnie, odbędzie się 
w piątek dnia 14 bm. o godz. 19-tej w 
sali p. Fritza, a na przyszłość odbywać 
się będą lekcje tego oddziału w środy.

Proszę uprzejmie wszystkie druhny, 
aby licznie i punktualnie na lekcje się 
stawiły.

Interesujące są ćwiczenia zlotowe, 
któremi się musimy we większej mie
rze zainteresować i dążyć do tego, aby 
z M. Tarpna jak największa liczba dru
hen mogła wziąć udział w tym wiel
kim. wspaniałym zlocie wszechsło- 
wiańskim w Poznaniu, który, jak wia
domo, odbędzie się w przyszłym roku 
podczas Powszechnej Wystawy Kra
jowej.

Dlatego gorąco zachęcam Szan. dru
hny do uczęszczania na lekcje i pro
szę serdecznie o propagandę dla spra
wy sokolej, o co dbać powinna każda 
druhna, boć to leży w naszym własnym 
interesie.

Do szeregu Druhny kochane, sta- 
wajcie licznie na ćwiczenia! Czołem!

(—) Elżbietą Konarkowsky паса.
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Świadectwa przemysłoweiKosztaг: їastracyjné
Obwieszczenie Pomorskiej Izby Sharbowej.

Pomorska Tzba Skarbowa w 
Grudziądzu podała do wiadomości 
następujące obwieszczenie:

Xa zasadzie art. 30 ustawy о 
państwowym podatku przemysło
wym ż dnia 15-go lipca 1925 Izba 
Skarbowa wzywa właścicieli przed- 
siębiorstw handlowych i przemysło
wych oraz wykonywujących osobi
ste zajęcia przemysłowe w okręgu 
Izby Skarbowej do wykupienia 
świadectw przemysłowych na rok 
1929.

Świadectwa przemysłowe wyda
wane beda w ilstopadzie i grudniu

S r. w kasach skarbowych z wy- 
j.-pkiem niedziel i świąt, na podsta
wie należycie wypełnionych dekla- 
racyj. Blankiety deklaracyj otrzy
mać można bezpłatnie w urzędach 
-karbowych. W razie wątpliwości 
wszelikch wskazówek i wyjaśnień 
eo do katekorji świadectwa przmy- 
słowegó odpowiedniej dla danego 
przedsiębiorstwa udzielają n-iej- 
scowe urzędy skarbowe podatków i 
oplat skarbowych.

Świadectwa przemysłowe wy
kupione być mają najpóźniej do 
dnia 31-go grudnia r. b.

Podatnicy ponoszą całkowitą 
odpowiedzialność za wykupienie 
właściwego świadectwa przemysło
wego zgodnie z obowiązującemu 
przepisami.

Celem uniknięcia natłoku w ka- 
sacli skarbowych Izba Skarbowa 
wzywa zainteresowanych do bez
zwłocznego wykupywania świa
dectw przemysłowych, a nieodkła- 
dania wykupna na dni ostatnie, 
gdyż przedłużenie powyższego ter
minu jest niedopuszczalne.

Równocześnie z podanemi poni
żej cenami świadectw przemysło
wych na rok 1928 należy uiścić do
datki na rzecz związków samorzą^ 
dowych, izb handlowych i przemy 
słowych, izb rzemieślniczych i szkól 
zawodowych łącznej wysokości 
70 proc, (na izby handlowe i prze
mysłowe proc., na szkoły zawodo
we 25 proc., na związki samorzą
dowe 30 proc.) oraz nadzwyczajny 
10 proc, dodatek tych cen na zasa
dzie art. 1 rozporządzenia Prezy
denta Rzeczypospolitej z dnia 10 
grudnia 1926.

Do II klasy miejscowości zali
czają się miasta: Grudziądz i To- 
huń, do III klasy miejscowości: 
Gdynia oraz wszystkie miasta po
wiatowe z wyjątkiem miasta: Puc
ka i Nowego Miasta, do IV klasy 
miasto: Puck i Nowemiasto oraz 
vszelkie inne miejscowości Pomo
rza.

Przeciw właścicielom przedsię
biorstw handlowych i przemysło
wych oraz przeciw osobom wyko- 
nywującym zajęcia przemysłowe, 
którzy nie wykupią świadectw 
przemysłowych w powyższym ter
minie, wdrożone zostaną kroki 
egzekucyjne w trybie przepisanym 
dla ściągania podatków bezpośre
dnich z zastosowaniem obowiązują- 
1yell przepisów o karach za zwłokę.

Władze podatkowe wdrożą po
stępowanie karne z zastosowaniem 
przepisów art. 98 ustawy wzglę
dem osób, które w wyznaczonym 
terminie nie nabędą właściwych 
świadectw przemysłowych lub kart 
'(-jostracyjnych względnie zaliczą 
^we przedsiębiorstwa przy wpłacie 
do katogoryj niższych.

Ait. 98 ustawy głosi:
„Kto prowadzi przedsiębior

stwa łub wykonywa zajęcie, nie na

bywszy świadectwa przemysłowe^ 
go. ulegnie karze grzywny od 3 do 
20-krotnej kwoty nieuišzczonej za 
świadectwo. Kto prowadzi przed
siębiorstwo lub wykonywa zajęcie 
nie nabywszy należytego świadec
twa przemysłowego, względnie 
utrzymuje sklad bez karty reje
stracyjnej, ulegnie karze grzywny 
do wysokości З-krotnej kwoty, stą-

howiącej różnicę między ceną wła
ściwego a posiadanego świadectwa 
pi zemyslowego względnie stano
wiącej należną opłatę za kaitę re
jestracyjną.

Kara nie zwalnia od obowiązku 
nabycia właściwego ś\vULl iwa 
przemysłowego względnie karty 
!ejestracyjnej.“
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»la liaiidłu jar- 
mareznego

1Ekspedylorzy nie utrzymujący oddzielnych biur i pomocników handlowych, 
lecz trudniący się osobiście z polecenia osób trzecich cleniem w urzędach 
felnych towarów wysyłanych zagranico lub otrzymywaji^h z zagranicy

hurto- 
w nego

detalicz 
nego

¡ па iarniąrkach trwających ponad 21 dui 250 70
I „ - ‘21 . 125 35

_____„_____ od З do 7 ' 100

IPrzy urzędach celnych znaidulących się przy głównych lini, kolej.] 100
bocznych 300

I

II

III

IV

»la zajęć

przini3-

nie połoionych przy liniach kole owych|

a) Pośrednicy giełdowi (maklerzy):
na giełdzie warszawskiej

iua innych giełdach

b) - Wszelkiego rodzaju inni pośrednicy handlowi: 
w Warszawie i w miejscowościach 1 klasy 
w miejscowošeiacli II klasy

HI І IV klasy

400
250

150
100
30

Inspektorzy i agenci przedsiębiorstw ubezpieczeniowych, przewozowych ко- 
komunikacyjnych oraz instytueÿj kredytowych, o ile prowadzą operacje 
bez utrzymania biur:
w Warszawie i w miejscowościach i klasy
w miejscowościach 11 klasy

Agenci podróżujący tkopiiwojuierowie) 
Cena karty regestracyjnej

50
40

III i IV klasy 20

100
10

Ramy Powszechnej Wystawy 
Krajowej są gotowe.

Od Zarządu P.W.K. odbieramy 
pismo następujące:

Jak Zarząd P.W.K. przewidy
wał, w ostatniej chwili — - bo od o- 
twarcia Wystawy dzieli nas tylko 
5 miesięcy — - dziesiątki wystawców 
i to nieraz poważnych, zgłaszają 
się z pretensjami, że nie mogą z 
powodu spóźnionej pory otrzymać 
zezwolenia na rozpoczęcie nowych 
dopiero teraz zaprojektowanych 
pawilonów.

Zarząd P.W.K. z całym naci
skiem odeprzeć musi wszelkie pod 
tym względem zarzuty, gdyż od 
blisko dwuch lat w niezliczonych 
enuncjacjach wzywał do punktual
ności o dotrzymania terminów, od 
czego przecież zależy wykończenie 
tak ogromnego przedsięwzięcia, ja
kiem jest P.W.K.

Zarząd P.W.K. nie może dopu
ścić, aby opieszałość jednostek 
skompromitowała organizację, dzie
ła, które jest własnością całego na
rodu. Nie możemy dopuścić do roz
poczęcia stałe zgłaszanych Iłowych 
budowli, co do ukończenia których 
nie mieliśmy absolutnie gwarancji. 
Tem się też tłomaczy, že na budo
wle, ze znacznem spóźnieniem 
zgłoszone, pobierać musieliśmy 
wysokie kaucje, które są rękojmią, 
że w razie potrzeby w własnej ad
ministracji skończymy rozpoczęte 
pawilony. Postępowanie takie u- 
sprawiedliwione jest tą okoliczno-

ścia, że już we wrześniu roku 1927 
podaliśmy do wiadomości publicz
nej termin generalny budowy. 
Jest więc rzeczą niesłuszną, jeżeli 
nazywano nasze postępowanie zbyt 
rygorystycznym. Stanowisko Za 
rządu P.W.K. ma zresztą jedno
myślną aprobatę władz rządowych 
oraz Głównej Rady, w której re
prezentowane ^ą wszystkie ziemie 
polskie. Po ukończeniu głównych 
budowli na terenie o przestrzeni 
600.000 m kwadratowych, czeka nas 
urządzenie samej wystawy w bu
dynkach o łącznej powierzchni 
131.900 m kwadratowych. Zadanie 
to ogromne. Może ono być poko
nane tylko przez wspólny wysiłek 
wszystkich zarządów, giup i przez 
dotrzymanie terminów ze strony 
tysięcy wystawców, którzy otrzy
mali przydział na wystawie. Od 
stycznia rozpoezną się olbrzymie 
transporty kolejowe. Terminarz 
transportowy jest gotowy. Jesteś
my pewni, że wszyscy, którzy po
wołani są do stworzenia całości 
Wystawy, spełnią swój obowiązek. 
Każdy dzień zwłoki pociągnie za 
sobą nietylko straty materialne, 
ale zgrzyty w organizacji całej 
M ystawy, która przedewszyst- 
kiem zależna, jest od bezwzględ
nego dotrzymania terminu. Ocze
kujemy więc, że nie spotkają nas 
przykre zawody, — zarządy grup 
zaś wzywamy, aby wobec wystaw
ców niepunktualnych stosowały

wszytkie stojate im do dyspozycji 
tу góry.

Polska Wystawa Krajowa mię
dzy innenn ma być wobec Europy 
piduicznem świadectwem zdolno
ści organizacyjnych naszego naro
du. Rzecz to wielka, rzecz warta 
najwyższego wysiłku, Chodzi o na
szą osiuję narodową — stańmy 
więc jak jeden mąż, wykrzesajmy 
ze siebie żelazną wolę, która' ma 
stworzyć ku oczczimiu lOdecia 
Państwa najwi^k ze zl^orowe dzie
ło kulturalne i gospodarcze Polski 
Odrodzonej.
W5W^гл«®.Wł^^wyms

Giełda pieniężna.
DEM IZY.

Wirowa, 12. 12. <A W.) Belgia 
12-1 c2 j: LomAn 4327: Nowy Jork 8,96; 
Paryż 34 85'1: Praga 2¡’4?'o Szwaj- 
carju 171:78; "Wiedeń 125 4G; Włochy 
46.71..

WALUTY
Gdaśsk. 12. 12. (Л W і 7» 13П zi lo

co Gua?sk 57.76'79 '.ia :,: Wir- 
|szawe 57 9.-57,87; dolar \i ■'lo trnku 
¡do zł 8.10.

Giełda towarowa.
ZIENKPLOBY.

"Warszawa, 11 ¡2. Ті ar zaboje na 
чіпка- zhożowo-tow arowej za 10s ;<;-•. 

fr. st. Warszawa — ceny rynkowe: ży
to 34 ОС - 34 50: іч/епіго 45.00—15 50; je- 
czinień brow. 5540-35 50: na kaszę 32 Od 
— 33.00 owies ieduu’ily 34.50—35 Cd: 
kuchy lniane 50 50—51 GU: rzepakowe 
4200 -43 00; rzeyak 86—87" otręby żyt
nie 25 00—25 50; pszenne średnie 26 00 
— 27 00: grulle 27 00—28.00; така pszen
na 65% 7300-75 00; żytnia 70% 49—50.

Byilgo'zez, 11. 12. Ctny za 100 kg.: 
pszeniia 42- 43; ży^o 3275- 3325; jęcz
mień na paszę 31 50 -32.50; jęczmień 
brow. 35-36; yręndi polny 40—47; groch 
Viktoria 63-684 owies o1 -32; otręby 
ІУ-Zf iH'.e 28,--; żytnie 26.25. Tendencja 
słaba.

BYDLO I MIKSO.
Poznań, 11. 12. Urzędowe sprawo

zdanie taicowe komisji not cen; spę- 
dżono wołów 42, buhaji 112 krów 380. 

¡bydła 531, świń 1823. ei/dat 443, owiec 
|292. razem zwierząt 3089. Płacono ¿Я 
100 kg. żywej wagi za; pełnomięsiste 
wytucz. woły od 4—7 lat 166—170; młode 
mięsiste niewytuczone i starsze wytn* 
ozone 140---148; stadniki pełnomięsisle 
młodsze 140--148; miernie odżyw, młod
sze i dobrze odżyw, starsze 116—126: 
pełnoinięsiste wytnez, krowy najw. 
wart, rzeźnej do 7 lat 168—174; starsze 
wytnez krowy i mniej dobre młodsze 
krewy i jal. 148—154; miernie odżyw. 
kr< wy i jal. 120—128: licho odżywione 
krewy i jałówki 90^-100; najprzedniaj- 
sz 1 cielęta tuczone 168—176; średnie tu
czone cielęta i najprzedniejsze ssaki 
160—164: mniej tuczone cielęta i dobre 
ssaki 156—154; liche ssaki 140—146; ja
gnięta młodsze skopy tuczne 130—1401 
starsze skopy tuczne, liebe jagnięta tu
czne i dobrze odżywione młode owe 
110—120: miernie odżywione skopy i 
owce 86—96; świnie pełnomięsiste od 
120--150 kg. żywej wagi 200--208; peł- 
nemięsiste od 100—120 kg. żywej wagi. 
190-196: pełnomięsiste od 80—100 kg 
170—174; maciory i późne kastraty IW 
—190. Przebieg targu spokojny.

ZBROJNY NAPAD
na pograniczu polsko-sowieekiem.
Wilno. 12. 12. „Dziennik Wileński* 

podaje: W nocy z 9 na 10 bm. kilku lu
dzi. uzbrojonych w karabiny rosyjskie 
dokonało zbrojnego napadu na folwark 
Władysława Szerdzieja na pograniczu 
polsko-sOwieckiem w rejonie Słachow- 
szezyzny. Właściciel folwarku wraz z 
synami i służbą folwarczną powitał 
bandytów ogniem karabinowym. Ban
dyci zbiegli, uprowadzając trzy копіє.: 
Jeden z obrońców został ranny.
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■Potrzeby Wydrze
Konieczność parcalac

Р. A. Uziemblo, jako dyrektor 

blicysta ani na chwilę nie ustajo w 
p. су propagami woj na rzecz Mo
rką Polskiego. J dnie wyszukuje 
wszelkie braki i potrzeby, wekazu-
jąć na nie, wskazując również sro.

rozwoju' naszego Wadzić będąki działania dla 
wybrzeża, portu GdVILT
Gcív polskiej-

Ostatni swój
Prawdy p.d 
wielkiej wag 

wizacji wylazoż.i

. ziòmblo i ...jell 
zagadnieniu apro-

„Zwiaszczą 
— piszę Szan. 
zriíwno w są

! C leżu całe!

• miesiącach leta‘0,1 
lutor — daje się 

odczuwać rrimta.y-
śrocków : 
rwa, make

li wystarczająco zaopatrywać nasze 
!okręty i statki innych państw, za

zas jest niemożliwe bez przeprowa- 
dzei ia bardzo daleko idącej parce
lacji majątków, które dziś, wbrew 
interesom naszyr’, prowadzą i Pro-

Urząd Ziemski w jaknajszerszej 
mierze”skorzy:taą z swych praw, 
przysługujących im na mocy usta
wy o wykonaniu reformy rolnej,
nieebaj zastosują przymusowy 
kup majątków i parcelację, 
pracy nic można odkładać na

Tej

epoda kę wyłącznie 
niemal zbożowa.

Za parcelacją majątków ziem
skich w powiatach nad: . с., 
i przemawiają przedewszysil.1 in ra- 
Aje gospodarcze, wyżej przytoczo
ne; jednakże niemałe znaczenie

- „U tej ohnili — st’ г

:ywncsci
. a nawet mięso'

i ďziemblo — olbrzymia większość 
•wielkiej własności ziemskiej pozo- 
Ataje tu w rękach niemieckich i io

i chleb —’wszystko, jednom sio
wem, trzeba sprorr OWi
dza się z Gdańska, na którego zao
patrzenie pracuje swoją koleją za
równo samo terytorjum wohiegp 
miasta, jak i na południe odeń po
łożone powiaty Rzeczypospolitej. 
Drożyzna staje się zgoła niemożli
wą do zniesienia, a waluta polska 

* odpływa. I tak wybrzeże, któr• i- 
stotnie powinno nas wzbogacać, w 
dużej mierze wzbogaca wolne mia
sto, którego handel pośredniczy po
między Polską a... Polską i nadwy
rężą nasz bilans płatniczy. Ciekawe 
jest, že opinja społeczna,.
razu zwróciła UAyagę na to, że w 

' Gdyni, a obecnie już i na większej 
i

dostać, ryb' inaczej jak przez 
Gdańsk, opinja ta. powtw/.uny, 
zupełnie pomija milczeniem fakt, 
ż * masło również przez Gdań к się

jątki te utrzymują А 
nie niemiecką i stają się 
nych chwilach siedli kiem 
gardy,, przekraczają/ej

A.vlacz

va rdzo 
celowi

trok
„Sama parcelacja jednali nie wy- 

tarćża zauważa p. • z - mblo. — 
Przcha tu włożyć popsusiu ogrom 
pracy ńmlTukio/skicj'. Trzeba po- 
wołuć do życia szereg gospodarstw 
wzorowych, ogrodów, prowadzo- 

czy be zy. Trzeba.- obole tego 
prze prowadzić gruntowną rewizjo 

licadi tych zupełnie nie odpowiada 
obecnym vymogom. Wszystkie li

nają p
:y węzłowe wszędzie, tylko ńie w

znacznie to, co wolno c 
polskiemu. Dobra'tip. Irr. XaisorJin-
ga — to ii toinie niebezpieczny ośro
dek, z którego idzieynąd germahi- 
zator-ki na ÓVejherowb. gdzie w 
czasie v.yborów organizuje się zu 
pcinio-.o^w ame-.AV^zclkk' go го ąu 
wýradv.' ^kad- А • 'e rhu.v my-

na iwa2mejszym

że, najlarclzlej

dla nas punkcie, 
ba. Samo wybrze- 
odwiedzane,. dróg

nie posiada zapełnię I z prawdzi-

a tą samorząd miejscowy żu- 
yelnic się nie zajmuje i naszem 
zeanicn nie zajmic, dopóty, póki 
i. forma rolna nie uczyni z lego

nie i gotówka 1 rdzo podoii-mnego’kraju tego, ozem, być powinien 
pochodzenia. rp- b-totnie/6

dyskusji upoważniono zarząd do zaję
cia się tą akcją.

Następnie delegat centrali p, dyr. 
Radojewski wygłosił niezwykle intere
sujący referat p. t. „Terytorialnei 
branżowe zagadnienia organizacyjne 
kupiectwa polskiego na Pomorzu“.

Referent przedstawił plan pracy or- 
gar/izacyjnej Związku Towarzystw Ku- 
pieckich na Pomorzu, idący po linjl 
poziomej i pionowej, a więc: rozbudo
wy Związku przez przyciąganie do or
ganizacji niezrzeszonych dotychczas 
kupców przy jednoczesnem grupowa
niu członków Związku w kolach bran
żowych.

W kierunku pioziomym Związek 
z ir wielkie starania, organizu-

■jąć coraz to nowe placówki kupieckie:, 
: Towarzystwa Kupców Samodzielnych 
:i Kola Drobnego Handlu.

W kierunku pionowym również 
Związ-к zrobił już bardzo wiele, bo w 
krótkim stosunkowo czasie zorganizo
wał wzgl. zorganizuje następujące 
skeje branżowe: tytonową, bławatni- 
cza, zbożową, żelaźniana.kolonjalistów 
konce jonärjuszy, handlu zamorskie
go i burtonni win — i ma w planie 
najbliższym stworzenie sekcji: prze
mysłowej, agentów l)an;4owycb i kup
ców podróżujących, obuwniezo-skór- 
nej. <kspedytorskiej. technicznej i in
nych.

Fachowo opracowany referat dy
rektora Y'ydzialu Sekcji Branżowych 
p. Hadojcwskicgo był wysłuchany z - 
dużem Zainteresowaniem.

W .wolnych głosach i wnioskach za
bierali głos pp. Czerwiński, Kolenda, 
burmistrz Kurzętkowski, Mączyński 
pobaczewski Studziński i inni.

dzaju ośrodkow jest zwykłą ,ro- 
niecznością uawety gdyby- wż/lędw
goipcóarczo n:o pi^cinawiNyriok' 
za tem, jrk w '’ywią .

zatem — hwrhżj Abib-hń'-

Autor nakoniec w^yraża na- 
dziolęl' de ' czynniki “miarodajne

enid to baczniej
>zą raż dotąd uwagę i w najbliż- 
skyrin już’czaśie stworzą fakty dc- 

stwo Reform Rolnych ' iO kęrgowy ironanc. 'Oby tak się ' 'stalo !

dostaje, że wogóle jedynym praw- ^ 
dziwym naszym d
Gdańsk, niezależnie od tego, czy 
mieszkamy w Sopotach, czy w 
Wielkiej Wsi.

:7

Ten stan rzeczy nie może być to
lerowany dłużej. V. Girzeżu tizebi 
zapewnić dostawę.możliavío tanio 
artykułów żywnościowycii z w ykiu- 
czeniem korzystnego pośrednika — 
Gdańska. Ví tym celu, jal; słusz
nie zauważą p. A. 1 ziembio, wiel
kie folwarki w powiatach nadmor
skich ,,zastąpić trzeba inzcź соту

Kupców Somodziel-, ZebranD zagaił prez^ Tow. Kup- 
wybazuje byrJżo oży- ■ uw ¡Samcuzielnych w Chełmży' p. 

wioną dzhdalnośc: zebrańirw'rnies; czne Wzerwifń.-i poczem sekretarz Towa- 
odbyA/aji się rogu1"";.ie i cieszą się 0-’:zy: •v. • p Kobacz.: :ki odeżytal pro- 
gromną fiekwencją. Świadcz;, to oltokó' z osuitubą 
tern, że zarząd 2ov.o-tyśłwó; Ъ^гга -się; - ус moćwienin

Towarzystwo 
nych w Ghelmż;

PP..
Czerwiński zdali bardzo

Ce.

ioni < z.entiy ці
1) 7

.c
sprawo, une ze zjazdu, 
кiego v. У atszawie.

z mającem się odbyć

szereg ierm, prowm zacych gos 
dark: ogrodniczą i liodowłaną,; 
jaca na vièiku zapłatrżenie’ 
towego miasta, ktai-k, mająca, 
widoku i iu -ódl m: wid ■■ 
Leżeli aktu.'!;’a je : sprawa st 
rżenia bib' 1ki kou. uw m:c:e;v'

J_łziaziiu V 
■do J.zby

ajeńie, 2) odczytał ie protokó 

4’ sprawożdańie dylcf iłów z

rudnia br. walilęm zebraniem Zw. 
Kupiec;,ich ná Pomorzu, na któ-

rem wybrani 
Mícou fc'TD

kandydaci na 
Handl, w Gru-

5і iva obchodu uroczyrd ości 19-lecia S) re 
'uj; ferat dyrektora centrali Związku p

słowo-Handlowej, 6) wlziądzu uchwaiono wysunąć kandy- 
gospodarcze, 7) spra- hlat.i wiecpi.zesa Towarzystwa

Listy z Řad- piwkiem lib gdań: ka go
i moi ín zewda na ten t-ma:j

(Przygoda afrykańska.)

Fio ulatego pieszo, jak gdj uy 
nie bylo w teni staiem micśei? in
nego wygodniejszego środka loko
mocji, .le poprostu,dlatego brną
łem pieszo-, że opanowała mnie do 
pewnego stopnia chandra, pragną- 
łemijak najwięcej zo’ uczyć, uh 
szukać — może trał • jakaś 
jirzygoda. I rzeczywiście się tra
fila.

Trzeba AVypadku, że włóczą1 się 
gdzieś nad kanałem Motław^, sta- 
Małem oko w oko z dwoma staremi 
(i vwatekmii Gdyni: Ma^kiente- 
mm i -4]m- ; \ teściem i zięciem, 
folti cć azo izadko się trafia, ą że 

1• - Fa m goihicj kompanii utarło 
mę jeż y zwyczaju uczcić siwuchą.

i pop.iiru siówach już w trójkę kro
czymy nad pięknym brzogiein-Mo,-¡ 
th wy. Inicjatywę wziął-Rikus, ja-!
koze іма

STA ROGARD.
Й wieczorku Młodzieży żeńskiej,
W święto Matki Boskiej urządziła 

tv.u-.і za Młodzież Żeńska pod kierow
nictwem księdza Ryczakowicza na sali 
Sokolmezówki wieczorek poświęcony 
linio Matki“. Program wieczorku, 

wypad! znakomicie. Sztuczki, dekla- 
inąęjy, śpiewy i inno imprezy udały 
się bardzo.dobrze. Frekwencja publicz
ności bylá wielka.

Przedstawienie sobotnie było urzą
dzone tylko wyłącznie dla matek, zaś 

V niedzielę 9 dla wszystkich innych.

Z preed'dawien w Gimnazjum.
Z -'hazj i uroczy: 'iości Niep. Poczęcia 

F.M.P. Sodalicja Mariańska naszego 
gimraz urn wystawiła w ub. sobotę no
wy owunat p. t.: ..Bóg nie umiera“..

Dramat rrzcdsiawiający walki re- 
ligi ce wV.tatnich czasach wystawio- 
u.y zestal bardzo starannie — przy du
żym rakładzic pracy.

iczn’o z ' гаца publiczność z zain- 
1tolerowaniem przyglądała się b. do-
Ibrej grze członków Sodalicji Marjań- 

" islie!
awiano . bardzo szczegóło- 
fundacji Jtomu Ludowegoі

Pomorze“ i po był ks. prof. Kluck.

Inicjatorem tego ze wszecli miar za- 
igującogo na uy agę przedstawienia

fowa 1
otw.er^in drżwT bieżnego pokojtL. 
ťtanajen zduai • ny... Wprost na- 
pimciw iiinio, 'w zgodnej komity-

łgów, wiszącycli na ścianach, delfin 
: ty, ryby szabloAve, poprze
tare skórami wężów і przeróżnego, 
gada. Wśród tego otoczenia myśl 
pracuje intensywnie, mimoAvoli wy
wołując obrazy trudów i walk, wzię- 
ki którym jedna esoba mogła zebrać 
tak wielkie okazy pędzwrotnikowe-

;go zAvierza.

wic. szczerby do inhio zęby olbrzy 
/mi no; orokte i łakomić otwiera paGę za axybitnęgo znawe 

w morskiel! (dostawcą far » , .Jszczękę miidtkiangator. Rozglądam 
: się 90 zdziwieniem. O kilka kro
ków cd ulicy, na której tętni ruch

stpui';roi
by пат щеапісипе statki);

,,Już ja Avalli pokażę coś ory
ginalnego”..

Idziemy i za chwilę jesteśmy
przed niepożorńą knajpką! Sama
nazwa „Jaeg^hiitte^ z pośród ty
lu innycli.; conajmniej o nasuwa- 
niach egzotycznych, krzyczących, 
lub typowo marynarskich - — skro
mna ta nazwa nie budziła wielkiej 
nadzieji przeżycia czegoś oryginal
nego. Jednaj uzbraiam się w ciei- 
pliAVOść i wchodzę. Wita nas go
spodarz ogorzały, barczysty męż
czyzna, typ wysłużonego maryna
rza, i grzecznym gestehn zaprasza 
dalej.

cywilizacyjny, pełnej Uprzejmy gospodarz oprowadza
zgiełku europejskiego, znalazłem się chętnie, objaśnienia swoje przepla 

i w ameni centrum egzotycznej A- tając opowiadaniami o cząsach
tryk1 otoczony ze wtźystkich stron kiedy pluwał na 

czy to zabytlco lepszemi przedstawicielami tam
tejszej fauny. Zapominam o Euro
pie i z zainteresovzaniem przeglą
dam zdobycze, i trofea myśliwskie,

zeum azjatyckie i afrykańskie. 
Pierwsza sala pełna różnego ZAvie- 
rza: są byk azjatycki, przeróżne 
odmiany żółwi, kameleony, połud
niowe jeże morskie, nosorożce, ali
gatory, struś, dziesiątki odmian ro-

morzach i zbierał

myśliwskie
egzotyki czy trofea

Prowadzi nas do ostatniej sali. 
Niewielki pokoik, rzekłbyś zbrojo
wnia. Na ścianach wiszą kołcza
ny pełne strzał, jakich używają tu
bylcy w pogoni za lamą czy anty- 
jO- ą. noże, toporki kamienne, ma
czugi z palm i jakiegoś innego drze
wa — - po wszystkiem tem ślizga .się 
oko i budzi refleksje na temat „jak
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Zagadka w Konnersreuth
Со mówią uczeni i leKarze.

Stygmatyzowana dziewica Te
resa Neumann w Konnersreuth — 
znajduje się pod opieką władz ko
ścielnych. Obcy, chcący ją odwie
dzać, muszą wykazać się upoważ
nieniem ze strony biskupa z Bam- 
bergu, bez którego zgody miejsco
wy proboszcz ks. Naher nie dopu
szcza nikogo do łoża stygmatyzo- 
wanej.

Jak już wspomnieliśmy, bardzo 
wielu dostojników kościelnych za
interesowało się zjawiskami w Kon- 
nerreuth. Między innymi był tam 
jeszcze przed rokiem kardynał dr. 
!iffl, arcybiskup wiedeński, które

go odwiedziny miały jednak pryw- 
charakter i odbyły się incognito. 
Później udali się do Konnersreuth 
biskup dr. Schreiber z Miśni, dr. bi
skup Gross z Litomierzyc, arcyb. 
br. Zichy z Kaloczy, biskup dr. 
Waitz z Innsbrucku i inni. Prał 4 
tawi ze Speier, dr. Motzowi, Teresa 
określiła dek^dnie ^oc^odzc ne 
dwu relikwij, które miał przy sobie 
(telepatja? jasnowidzenie?).

Co mówi Kościół o stygmatach?
Stygmatyzm nie jest wcale rze

czą nową w dziejach Kościoła, któ
ry go uważa za objaw cudowny i 
nadprzyrodzony, gdzie jednak na
tura i łaska Boska wspierają się 
wzajemnie.

Stygmatom podlegali zarówno 
mężczyźni, jak i kobiety, te ostat
nie nawet częściej. Były to osoby 
zarówno chore, jak i zupełnie zdro
we, każdego stanu i wieku. Wypad
ków tych naliczono już około 350.

Pierwszym uwierzytelnionym 
przykładem jest św. Franciszek z 
Assyžu, który w r. 1224 doznał styg
matów na swojem ciele i nazywany 
bywa „ojcem stygmatu“.

Pomiędzy stygmatykami spoty
kamy: św. Ludgardę, blog. Klarę 
z Montafalko, św. Katarzynę z Sie
ny, blog. Boberta z Malatesta. W 
wieku 19-tym mamy ich dość liczny 
sezreg z Katarzyną Emmerich na 
czele (um. 1824). Ostatnie z nich 
— to Ludwika Lateau z Bois 
d'Haine w Belgji, zm. w r. 1883. 

przyjechał ze Lwowa.
Pp. Łuczakowscy, którzy pobrali 

się przed dwoma laty, miel, śliczną 
9-miesięczną córeczkę Danusię. 
Młode małżeństwo żyło w przy
kładnej zgodzie.

Wczoraj wieczorem około godz. 
9-tej w mieszkaniu pp. Łuczaków- 
skich rozległy się szybko po sobie 
następujące trzy strzały rewolwe
rowe.

Zaalarmowani sąsiedzi zaczęli 
dzwonić do drzwi.

Austro-Wegry 3, Tyrol 3, Portu-’ Gwałtowne dobijania się pozo- 
galję 3, Amerykę 2, Belgię, Szko- stały bez skutku, 
eję i Indje po 1. W zakonie domi-

Ma je także żyjący dotąd w klasz
torze kapucynów w Neapolu mnich 
Pietro. Podług obliczeń, gdyż zja
wiska te, o ile są nadprzyrodzone i 
sprawdzone, mają ścisłą statystykę 
kościelną, przypada na Włochy 
wypadków 52, Niderlandy 11, Hisz- 
panję 11, Francję 10, Niemcy 9 

to było"... Spoglądam — jedna 
rzecz, przypominająca Europę: 
wielki bęben z dziwacznemi instru
mentami z drzewa, wydającemi o- 
ry^inalne głosy, a przytem jakaś 
trąba, kształtem przypominająca 
saksofon — toż to murzyński 
„jazz“, tylko, że oryginalny, jak 
gdyby prosto importowany z Afry
ki; wyobrażam sobie, jaka byliby 
to emocja dla naszych pięknych 
dam, zatańczyć w takt podobnego 
instrumentu „Charlestona", albo

nowiłem trochę z dwoma towarzy
szami spędzić ten czas na polowa
niach i podróży w głąb kraju. Zna
liśmy trochę te strony, a zresztą 
marynarz znajdzie sobie zawsze 
drogę, wpraktykowany do burzli
wego życia, sam idzie naprzeciw 
przygodom. To też i my po dłu
gich wałęsaniach po kamienistych i 
pustyjnych zwałach, natrafiliśmy 
na jakiś murzyński szczep, za
mieszkujący dziko porośnięte okoli
ce pasma Ruwenzori, na północ od 
jeziora Muta-Nzige.

Murzyni przyjęli nas dość ży
czliwie, raczej z zainteresowaniem 
niż wrogo. Nie mieliśmy zresztą 
obaw, gdyż niedaleko rozłożyła się 
karawana myśliwska, którą minę-

jakiś zwykły, nie zmodernizowany 
murzyński taniec.

Gospodarz bierze ze ściany ol
brzymi miecz i objaśnia: To jest 
miecz straceńców...

Było to dawno temu, w czasie.
kiedy zwolniłem się ze statku „Se-'liśmy niedawno, postanowiliśmy u- 
negal“, pływającym aż do dalekich dać się do starszych z propozycją 
miejsc górnego Nilu. Miałem trzy pokoju, gdyż jesteśmy podróżnika
miesiące wolnego czasu i sporo za- mi i chcemy popolować. Starsi po-

nikańskim stygmatyków było oko
ło 44, franciszkańskim 29, cyster
skim 5, augustjańskim 3, warmeli- 
tańskim 3, premonstratensów 1.

Surowe badania i Obserwacje 
nad stygmatykami, dokonywane 
przez rzeczoznawców kościelnych i 
lekarzy, wykryły w tej sprawie na
wet oszustów: np. krawca Jetzera z 
Berna jeszcze w r. 1588. O powsta
niu, ani naturze stygmatyzmu Ko
ściół nie wypowiedział ostatniego 
zdania, zwykle jednak przypisuje 
je nadprzyrodzonym wpływom. W 
wypadkach: św. Franciszka z As
syžu, ks. Katarzyny Sen i św. Te
resy uznał stygmaty za „superna 
charizmata“ (za najwyższe łaski).

Lekarze w Konnersreuth.
Za zgodą władzy kościelnej kil

ka komisji lekarskich badało Tere
sę na miejscu, ale ostateczne orze
czenie lekarskie o zjawiskach w 
Konnersreuth dotychczas jeszcze 
nie zostało ogłoszone i badania nie 
zostały zamknięte.

Medycyna i psychiatrja zna rówr 
nież stygmaty i przypisuje je, u o-

Straszliwa tragedia rodzinna 
w Łodzi.

Zona urzędnika starostwa zastrzeliła 5-miesięczną córeczkę
і targnęła się

Łódź, 12 grudnia.
W małem, dwupokojowem mies£- 

kanku ^dniczem w Łodzi, roze
grała się wczoraj wieczorem krwa
wa tragedja rodzinna.

W domu nr. 62 przy ul Sienkie
wicza zajmuje na 1-em piętrze dwa 
pokoje z kuchnią urzędnik staro
stwa grodzkiego w Łodzi, p. Witold 
Łuczakowski, który niedawno 

Nagle czyjeś czulsze ucho do- pierwszej chwili odebra

robionych pieniędzy tak że posta- słuchali naszej mowy na migi, daliśmy salwę do barbarzyńców. 
’ ’ ’ " 1* ' Wszystko jakby zamarło pod wra-

sób specjalnie wrażliwych działa
niu autosugestii Można u nie
których medjów wywoływać zja
wiska bardzo do stygmatów podob
ne. Potęga wyobraźni, potęga psy
chiczna kształtuje, urabia materię.

Nie da się zaprzeczyć, że stan i 
choroby Teresy Neumann wykazu
ją wiele objawów, zauważonych u 
histeryków. Także laicy odnieśli w 
Konnersreuth wrażenie, że dziew
czyna ma zrujnowane nerwy, co 
wobec powtarzających się wzru
szeń duchowych w czasie wizji i 
ekstaz nie jest rzeczą wcale dziwną. 
Brak jednak także wielu znamien
nych objawów zwykłych przy hi- 
sterji. Teresa Neumann nie ujaw
nia. jak to zwykle czynią histerycz- 
ki, rozdrażnienia i kaprysów, nie 
jest też skłonna do wyolbrzymiania 
swego cierpienia i skupiania na so
bie uwagi lekarza i otoczenia i bu
dzenia w nich współczucia.

Zupełną zagadką jest jednak dla 
medycyny zdolność obywania się 
Teresy bez żadnego pokarmu i na
poju od długiego czasu.

Stwierdzić więc trzeba, że dzi
siejsze środki rozpoznania lekar
skiego, przyrodniczego i psycholo
gicznego nie wystarczają do wytło- 
maczenia zagadki z Konnersreuth

news

na swe Życie.
słyszało za drzwiami cichy jęk.

(Wezwano policję i wyważono 
drzwi od mieszkania.

Przybyłym sąsiadom przedsta
wił się wstrząsający widok.

Nawprost drzwi wejściowych w 
kałuży kri leżała martwa Danusia. 
Jasne włoski dziecka, pozlepiane 
krwią, osłaniały dwie rany powyżej 
skroni, pochodzące od kuł rewol
werowych.

Obok niej leżała jej matka, p. 
Wiktorka Łuczakowska. W zaci
śniętej kurczowo dłoni trzymała 
mały rewolwer. Z rany w skr ni 
ściekały jej po twarzy krople krwi.

Wezwano Pogotowie. Lekarz 
stwierdziłŚmierć dziecka.

Matkę w agonji przewieziono do 
szpitala św. Józefa. Lekarze nie 
robią żadnej nadziei, że uda się 
utrzymać ją przy życiu,

W godzinę po tragedji wrócił do 
domu p. Łuczakowski. Dowiedziaw 
szy się o śmierci córeczki, chciał w 

ć sobie ży-l

z domieszką niektórych ^łów an- 
gielskich, bełkotali coś ^ figurą w 
dziwacznym stroju, widocznie cza
rownikiem, poczem gestami przy
jaźnie zezwalali.

Rozłożyliśmy się w pobliżu i 
często obserwowałem murzyńskie 
zebrania i uroczystości. Pewnego 
razu pociągnęło moją uwagę nie
zwykłe zbiegowisko na obszernym 
placu, gdzie wokoło młodej jakiejś 
kobiety murzyni tańczyli, wrze
szcząc i wywijając maczugami i o- 
ązczepami. Stanąłem na wzgórku, 
ciekaw dalszego ciągu, tymczasem 
do dziewczyny podeszło dwuch dra
bów i mimo jej obrony zmusili do 
klęczek, pochylając głowę. Z tłumu 
wyszedł człowiek z olbrzymim mie
czem i zbliżał się do grupy w środ
ku. Zrozumiałem, że ma to być ja
kaś kaźń; pobiegłem do namiotu, 
chwyciłem sztucer i w chwili, gdy 
olbrzym zamierzał się, we trójkę

cie. W ostatniej chwili sąsiedzi 
wyrwali mu broń z ręki.

Dotychczas nie wiadomo, co by* 
ło przyczyną tej mrożącej krew ví 
żyłach tragedji rodzinnej.

ALFONS DZIARNOWSKJ.

lieg dzisiaj spadl.
Radośnie... biało... 
Śnieg dzisiaj noca

Na ziemie spadl.

Promienie slońca 
Skrza sie, migocą... 

1 smutek zbladł.

Płaszcz srebrno - biały 
Pokrywa pola. 

Połacie lak.

— Przeszła jesiennej 
Sloty niewola. 

Tak jasno wkrag!

Wibrując w górze, 
Padał miarowo 

Płateczków rój.

Przyoblekł ziemie 
W szatę godowa, 

W królewski strój.

Droga sie wstęga 
Rozkłada biała 

Po szczyty chat.

1 zanim słońce 
Z za chmur wyjrzało 

Zmienił sie świat!

Morderstwa.
Opatów. Wystrzałem z rewolweru 

przez okno zabita została we wsi Ka
mienica, pow. opatowskiego, Helena 
Bielecka. Jak ustaliło dochodzenie, 
morderstwa dokonał mąż zabitej Jan, 
aby się ożenić z młodszą, upatrzoną 
przez się dziewczyną.

Biłgoraj. We wsi Puszcza zamor
dowany został wystrzałem z rewolwe
ru Aleksander Lenc. Morderstwa do
konał na tle zatargów o ziemię zięć za
bitego.

Puławy. Na szosie Wolica — Bełży
ce czterema strzałami rewolwerowemi 
zabity został Stanisław Kazanowski. 
Podejrzany o zabójstwo jest mieszka
niec kolonji Wojciechów — Józef Woj
ciechowski, kuzyn zabitego. Powodem 
zabójstwa były zatargi przy podziale

1Vietili.

Aspirina 
■^^w.tablefkach 

rodekuśmierzający,bóle.

Do nabycia >vé wszystkichaptekach.
Z^dać w oryginoinem opakowaniu „Soge*« 

fi*1-......................
żeniem świętokradzkich strzałów, 
potem rozbiegli się do wsi. Zdoby
łem miecz i dziewczynę, i ucieklis- 
my do karawany. Potem dziewczy
na uciekła — miecz zabrałem i 
przywiozłem do Europy. A oto wi
dzicie. panowie, miecz straceńców! 
— kończył nasz gospodarz.

*
Jak się dowiedziałem, wiele moż

na się jeszcze nasłuchać o przygo- 
dach w dalekich krajach ód tego 
starego marynarza. Jak ktoś bę
dzie w Gdańsku, niech wstąpi do 
„Jägerhütte“ nad Motławą a na 
własne uszy nasłucha się o pocho
dzeniu wiele rzeczy z tego małego 
egzotycznego muzeum.

Sm
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Wiadomości potoczne

I
W dniu imienin winszujemy;
Dziś: Czwartek Łucji. , .T 
Jutro: Piątek. Spirydjonowi.
Wschód slońca godz. 8 m 6 

Zach. godz. 3 m. 44 
Wschód księżyca godz. 10 m. 19. 

Zachód godz. 5 m. 16.

.^ zaxscannanoxenvv-vnxuusacwona-mysbum

KALENDARZYK TEATRALNY.
Piątek: „Musisz, być moją“, farsa w 

^. aktach i divertissement baletowe.
Sobota: „Musisz być moją“, farsa w 

3 aktach i divertissement baletowe.
Niedziela: — o godz. 3 i pól popołu

dniu „Bajàdera“, ceny najniższe. — 
O godz. 7,30 wieczorem „Księżniczka 
clolarow“.

RODZINA WOJSKOWA.
Sekcja Pedagogiczna przy Rodzinie 

Wojskowej zawiadamia, że zapowie
dziany odczyt na dzień dzisiejszy tj. 
dn. 13 bm. nie odbędzie się, z powodu 
choroby prelegentki.

KONFERENCJA RODZICIELSKA 
SZKOŁY PRZY UL. GELBUDZKIEJ.

W niedzielę, dn. 1G. XII. br. o go
dzinie 4-tej, odbędzie się w sali Dómu 
Towarzystw przy ul. Moniuszki konfe
rencja rodziców (wywiadówka), któ- 
rych dzieci uczęszczają do szkoły przy 
ul. Gelbudzkiej. Równocześnie sta
raniem dziatwy tej szkoły odegrane 
zostanie przedstawienie amatorskie p. 
t. „Jasełki polskie“, na które szanow
nych rodziców uprzejmie zaprasza.

Kierownik.

ZIMA!
Vrczoraj późnym wieczorem spad! 

pierwszy w Grudziądzu śnieg! Mamy 
więc zimę — nareszcie! Śnieg spądł 
wcale obficie, pokrywając ziemię kil
kucentymetrową warstwą.

Wczoraj popołudniu mieliśmy tęgi 
przymrozek. Zdaje się, że nareszcie 
nadszedł kres słotnej i niezdrowej je
sieni. Zima ma również \swoje przy
kre konsekwencje, lecz w każdym bądź 
razie, jest zdrowsza od jesieni. Przeto 
witamy ja bez niechęci.

FATALNA OMYŁKA.
Kinoteatr „Orzeł“ wyświetlał 

fałszywy film.
Dyrekcja kinoteatru „Orzeł“ na^ 

mocniej przeprasza publiczność ш 
myłkę, jaka zaszła we wtorek. Miano
wicie nadesłany (w ostatniej chwili) 
przez wypożyczalnię film „Z pamiętni
ków lekarza“ i wyświetlany we wto
rek. nie był tym, który miał być yvy-< 
świetlany, Wypożyczalnia wprowa
dziła dyrekcję kina w błąd. Wczoraj 
nadszedł właściwy film pod ty^ są-{ 
mym tytułem, film o treści naukowej, 
który będzie wyświetlany także dziś.

Teatr Mieisii.V 
' — ~----~ -----  
„Olimpiada humoru“

Rewia w dwuch częściach) 
Występ gości warszawskich.
Gierasiński, Hanusz, Rapacki. 

Ziembiński i Relewjcz-Ziembińską 
— oto nazwiska wesołej pączki 
warszawskiej, która w wędró^yce 
po całym kraju odwiedziła we wto
rek wieczorem i Grudziądz.

Przyjechali, wystąpili w Teatrze 
Miejskim — i przez dwie godziny 
potrafili dać widzom tyle porywa
jącej radości i szczerego humoru, 
że cała, bez wyjątku, widownia po- 
prostu trzęsła się od śmiechu i o- 
klasków.

Występ gości warszawskich u- 
dał się doskonale, jeżeli chodzi o je
go cześć artystyczna. Wszystkie

Wszyscy ci, którzy wykupili bilety 
na seans nocny we wtorek, mają wstęp 
za okazaniem tych biletów na dzisiej
szy seans prawdziwycli „pamiętników 
lekarza“.

KSIĘGARNIA POCZTOWA 
W GRUDZIĄDZU,2

W dniu 3 bm. został otwarty kiosk 
księgarni pocztowej firmy „Lot" w 
hallu budynku pocztowego.

Jest to jeden z kiosków, jakie Tow. 
„Lot“ — na mocy specjalnej umowý z 
Ministerstwem Poczt — buduje w bu
dynkach pocztowych we wszystkich 
większych miastach Polski.

Księgarnia pocztowa w Grudziądzu 
— która prowadzona jest przez P. So
bolewską, właścicielkę firmy „Record“ 
— otwarta jest bez przerwy od godzi
ny 8 rano do 9-tej wieczorem, a tak- 
że niedziele i święta.

W kiosku nabywać można oprócz 
znaczków pocztowych, wszelkie Przy
bory piśmienne, gazety, przybory toa- 
iet^uc i wszelkie wyroby Monopolu 
tytoniowego.

Przypuszczać należy, iż taka prak- 
tyczność na naszej poczcie spotka się 
z życzliwem przyjęciem całego społe
czeństwa, które z usług księgarni ko
rzystać będzie, przy każdej sposobno
ści.

T. C. L. ZAWIADAMIA, 
że z przyczyn technicznych, kończy o- 
kres wykładów przedświątecznych z 
dniem dzisiejszym. Zapowiedziane dal
sze wykłady odbędą się dopiero w cza
sie poświątecznym. Terminy poszcze
gólnych wykładów podane będą póź
niej do wiadomości.

Wobec tego i wykład prok, Marsza- 
lika, zapowiedziany na dzień 14 bm., 
бшей Е ̂ шкви м я ̂  жав ЕКЕ ̂  - ̂  бга ̂  вет ве днв ̂ т ̂ .

Ukonstytuowanie$ 
na miasto

Dnia 11 bm., o godz. 8-ej wlecz., 
odbyło się w Ratuszu zebranie 
przedstawicieli miasta Grudziądza, 
reprezentujących przemysł, handel, 
wolne zawody, organizację społecz
ne, celem wyłonienia z pośród sie
bie Komitetu P. W. K. Zebraniu 
przewodniczył p. prezydent miasta 
Dłuższy referat wygłosił delegat 
P. W. K. ńa Pomorze p. gen. La
dos, wtajemniczając zebranych w 
zakres zadań Komitetu.<

W przemówieniu swem p. gene
ral skonstatował, że dotychczas 
rzemiosło słaby w Wystawie bie- 
rze udział, oraz zaznaczył, że mia
sto Grudziądz powinno wystąpić 
na P. W. K. jaknajokazalej, wobec 
tego, że inne miasta z Kongresówki 

numery publiczność przyjmowała z 
zadowoleniem, niektóre nawet z go
rącym aplauzem.

Gierasiński, naprawdę dotych
czas jeszcze niezdetronizowany król 
humoru, czy to jako żyd, czy to ja
ko „bandyta" — był świetny.

Hanusz w swoich piosenkach 
jest szalenie miły, dowcipny i ele
gancki,

Sympatyczny blondynek, Ra
packi, odśpiewał m. in. „Krakowia
ka“. który, dzięki swej zręcznej i 
ładnej treści, został przyjęty przez 
publiczność frenetycznemi okla
skami.

Dystyngowany Ziembińskii 
dobrze usposobiona wokalnie 1 ak
torsko Relewicz-Ziembińska —- do
pełnili udatnej całości.

A jednak mimo wszystko rewja 
warszawska nie dala tyle, ile dać 
mogła i ile dać powinna, zwłaszcza

odbędzie się dopiero w następnym o- 
kresie, a nie w dniu 14 bm. 

0.0. KAPUCYNI
ze wszystkich Zakonów Franciszkań- 
skich najwierniej zachowują regułę 
św. Franciszka i najwięcej zajmują 
się Terejarstwem. Przez Tercjarzy 
naprawia św. Patryarcha opłakane 
stosunki społeczne i buduje Królestwo 
Boże na ziemi. Ktoby chciał pracować 
w tych ideałach misyjnych, niech wstą
pi do Nowicjatu. Jest tam kilkanaście 
miejsc wolnych dla młodzieży z ukoń
czoną 4 klasą gimnazjalną, lub dla 
rzemieślników. Adresować: 0.0. Ka
pucyni w Nowem Mieście nad Pilicą 
obok Warszawy;

BACZNOŚĆ ROBOTNICY CHZ.Ż.
I SYMPATYCY! '

W poniedziałek dnia 17 bm, o godz. 
19,30 (7-mej wiecz.) w Teatrze Miej
skim, odbędzie się bardzo interesujący 
odczyt o „raju bolszewickim“, który 
wygłosi były więzień i skazaniec bol
szewicki p. inż. Kazimierz Elzanowski, 
na który szan. członków i sympaty
ków wraz z rodzinąmi jaknajuprzej- 
miej zapraszam.

Właśnie, my robotnicy na ten od
czyt masowo podążyć powinniśmy, aby 
poznać, czem jest bolszewja dla robot
nika i jakie korzyści odniósł stan pra
cujący z tego przewrotu bolszewickie
go.

Szan. prelegent oświetli swój od
czyt przeźroczami, której ilustracje 
są prawdziwemi zdjęciami, a które nie
wątpliwie nas wszystkich zainteresują.

Rodacy! Rodaczki! W poniedzia
łek pospieszymy masowo na ten od
czyt do Teatru Miejskiego; nie powin
no tam braknąć ani jednego prawego 
obywale]а-robotnika.

Za Ch. Z. Z. (—) Leon Jankowski, 
wiceprezes okr. Ch. Z. Z.

(o) Na gwiazdkę! Mandoliny, skrzyp
ce, harmonje, gramofony, płyty, naj
taniej. Władysław Kulerśki, Pańska 19.

1^ Komitetu P.W.K. 
Grudziądz.

i Małopolski okazują dla Wysta wy 
żywe zainteresowanie;

W dyskusji zabierali głos p. pre
zydent Włodek, p. dyr. Kołudzki. 
p. Szulc, prezes drobnego kupięc- 
twa, p. gen. Ładoś.i p. red. Sobo
ciński. "

Do Miejskiego Komitetu Po
wszechnej Wystawy Krajowej wy
brano: p. Prezydenta jako prze
wodniczącego; jako członkowie we- 
sżli pp.: dyr. Puppel, dyr. Kwa
śniewski, ks. dr. Łęga, gen, Laclos, 
nadradca Rozborski, Szulc, Mazur, 
red. Sobociński.

Po wyczerpaniu dyskusji prze
wodniczący zamyka posiedzenie, 
dziękując obecnym za przybycie.’

przy tak, jak na nasze stosunki,i 
zwyczaje, wysokich cenach. Tego 
rodzaju występy, jak ostatni, mogą 
mieć rację bytu przy takim dobo
rze i rozciągłości programu, tylko 
tam, gdzie niema teatru, gdzie nie 
istnieją odczyty, koncerty, gdzie 
wogóle niema życia kulturalnego.

Ale u nas, w Grudziądzu, gdzie
mamy teatr, i to teatr, jeżeli chodzi 
o jego zespól artystyczny — bar
dzo dobry, rewje warszawskie mu
szą pokazać się nie iyle lepiej jak 
ostatnia, ile szerzej.

Zaznaczam jeszcze raz, że wszyst
kie numery Gierasińskiego i jego 
dobranych towarzyszy były dosko
nałe, tylko było ich mało. Publicz
ność grudziądzka zasługuje na cos 
więcej. Za 5 czy 4 złote mamy pra
wo śmiać się — - dłużej.

—j.k.—

POŚWIĘCENIE SZTANDARU 
SODALICJI DZIEWCZĄT 

przy kościele św. Krzyża w Grudziądzu
Podczas gdy Stow. Młodzieży Mę

skiej (S.M.P.) na Chełm, przedmieściu, 
istniejące dopiero 5 lat, posiada już od 
3 lat —■ za staraniem ówczesnego pa
trona, ks. Józefa Mańkowskiego —■ 
wspaniały sztandar, założone tam już 
w r. 1916 Stow. Młodzieży Żeńskiej (So- 
dalicja) otrzymało go dopiero obecnie 
— Zasługą to głównie obecnego jej 
patrona ks. kuratńsa Klundera.

Na poświęcenie tego sztandaru wy
brano dzień bardzo odpowiedni, gdyż 
święto Niepokalanego Poczęcia Naj- 
św. Marji Panny, to jest 8 grudnia. 
Uroczystość wypadła bardzo pięknie, 
a przebieg jej był następujący:.

W piątek 7 bm. odprawiły członki
nie Spowiedź św. Nazajutrz, w dniu 
uroczystości, udano się o godz. 8 rano 
z Sierocińca chłopców, przy udziale 
Tow. Młodzieży żeńskiej przy Farze i 
kilku innycłi towarzystw i delegacy, 
z kilku sztandarami do kościoła św. 
Krzyża. Tarn ks. kuratus Klunder po 
krótkiem serdecznem przemówieniu 
dokonał aktu poświęcenia sztandaru, 
przyczem jako matki chrzestne fungo- 
wały panie: Bielicka (pierwsza preze
ska Sodalieji), Dembowska, Jordano
wa, Klunderówna, Langowa, Raszejo- 
wa, Szopińska i Terbertowa. Nastę
pnie ks. kuratus Klunder odprawił z 
asystą księży wikarych Dembskiego i 
Pakalskiego solenną Mszę św., podczas 
której śpiewało Tow. „Dzwon“, a człon
kinie przystąpiły wspólnie do Komu- 
nji św. Piękne -kazanie okolicznościo
we wygłosił ks. Dembski, patron Stow. 
Młc dzieży Żeńskiej w śródmieściu.

Po południu byla Sodalieja w swym 
kościele na uroczystych nieszporach. 
Odprawił je również jej patron, ks. 
kuratus Klunder.,

O godz. 5 odbyło się w Domu To
warzystw uroczyste zebranie, zagajo
ne pi”zez ks. kuratusa Klundera powi
taniem obecnych księży, matek chrze
stnych i wogóle gości. Następnie ob- 
jął urząd marsząlką, uproszony do tę
go, czcigodny 'ks^ prałat Dembek, któ
ry przybył cotylko z walnego rocznego 
zebrania S.M.P. przy Farze, gdzie tak
że przez pewien czas marszałkowa!. 
Ks. prałat powołał do pióra p. Przy
chodną. przewodniczącą Stow. Mło
dzieży Żeńskiej od Fary, a na ławniezki 
panie Bielicką i Terbertowa z Cheljn. 
przedmieścia.

Po tem ukonstytuowaniu się biura 
ks, marszałek przemówiwszy w podnio- 
słych śłowaclk wręczył nowy sztandar 
ks. patronowi Klunderowi, ten zaś 
przewodniczącej p. Hincównie, ona zaś 
ohorążej, p. Łukaszewskiej. Dla sztan
daru złożono wraz z życzeniami poka
źną ilość gwoździ pamiątkowych, ks 
prałat Dembek zaś wręczył dyplomy z. 
mianowaniem członkiniami honorowe- 
mi wybitnie zasłużonym okolo Sodali
eji paniom: Dembowskiej, Jordanowej 
i Szopińskiej. Na zebraniu odczytała 
jeszcze p.Wellkówna, sekretarka Soda
lieji. dobrze opracowany zarys histo- 
rji tejże.

W końcu nastąpiła piękna wieczor
nica. Złożyły się na nią: śpiew solo- 
wy, panien Marji Szopińskiej i Marji 
Krawczykówny, gra na fortepianie p. 
Rogoszówny i deklamacja panien 
Wandy Krawczykówny i Marji Bor
kowskiej. — Odegrano też З-aktowa 
sztuczkę p. t. „Obraz Najśw. Marji 
Panny“, a więc sztuczkę dla Sodalieji 
najstosowniejszą, gdyż Najśw. Panna 
jest jej patronką i wizerunek Jej ja
śnieje ua nowym sztandarze Sodalieji. 
— Licznie zebrana publiczność darzy
ła wszystkie występy dobrze zaslużor 
nemi oklaskami.

Dzień 8 bm. zapisze się na długo i 
nader m-zyjemnie w pamięci nietylko 
członkiń uroczystującej Sodalieji, lecz 
i ich rodzin i mnóstwa życzliwych jo! 
osób. A odnośnej Sodalieji oby ten 
obchód przysporzył dużo, bardzo duże 
nowych członkiń! Szczerze się jej le
go życzyć godzi.
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Z życia naszych Towarzystw
(rt) Podoficerom Rezerwy kola Gru

dziądz, podaje się do wiadomości, iż 
następne plenarne zebranie odbędzie 
się w czwartek dnia 13 grudnia br. o 
godz. 7,30 wieczorem w hotelu Kellasa. 
Wobec ważnego porządku obrad, u- 
prasza się kolegów o gremialne przy
bycie. Goście i sympatycy mile wi
dziani. Zarząd.

(rt.) S. M. P. przy kościele Serca 
Jezusowego w M. Tarpnie odbędzie 
swe roczne walne zebranie w niedzielę 
16 bm. o godz. 4 po poł. w salce przy 
kościele. Pożądane jest przybycie 
wszystkich członków oraz wspóldru- 
hów z bratnich Stowarzyszeń i sympa- 
tyków.

(rt) Tow. Śpiewu „Moniuszko“, -- 
•Tuż tylko krótki okres czasu dzieli 
nas od Wszechslowiańskiego Zjazdu 
Kół Śpiewaczych w Poznaniu, który się 
odbędzie w czasie od 18. 5. — 21. 5. 1929 
r„ czyli że podczas Powszechnej Wy
stawy Krajowej. . Pomni na szczytne 
zadanie, które nas czeka, tembardziej, 
że chór „Moniuszko“ jako chór miesza
ny jest tym wybrańcem, który ma re
prezentować w konkursie Wszechsło- 
wiańskim II OkręgPom. Zw. Kół Śpie
waczych, lecz nietylko II Okręg, ale 
także miasto Grudziądz — Zarząd To
warzystwa na tej drodze apeluje do 
wszystkich czynnych śpiewaków o jak- 
najliczniejsze uczęszczanie na lekcje 
śpiewu, które się odbywają w środy i 
piątki od godz. 8 wiecz, w auli Szkoly 
Wydziałowej przy ul. Trynkowej — 
gdzie podczas lekcji przyjmuje się no
wych chętnych śpiewaków, i to śpiewa
ków w całem tego słowa znaczeniu. 
Chcąc okazać społeczeństwu, że stoimy 
na wysokości swego zadania, niech te 
kilka słów nie przebrzmią bez echa — 
przeciwnie pokažmy, że jako śpiewacy 
wysoko dzierżymy nasz sztandar i na 
każdy ważny zew jego stawamy w sze
regu. Mając na uwadze że chór „Mo
niuszko“ ma do wyćwiczenia nietylko 
pieśń konkursową „Oj ty wolo“, ale 
także i szereg innych trudnych pieśni, 
uczęszczajmy punktualnie i gremial- 
nie na każdą lekcję, pokažmy naszą sil
ną wolę a nie powstydzimy się przed 
wszechsłowiańską bracią śpiewaczą.

Cześć Pieśni! Zarząd.

Z całej Polski

EPIDEMIA DYFTERYTU 
WE LWOWIE.

Lwów, 12. 12. Urzędy sanitarne 
sygnalizują wzmożenie się licz
nych zachorowań dzieci na dyfte
ryt w krtani. Od dn. 5 września do 
dzisiaj zgłoszono 58 chorych, z 
których 8 zmarło.

DR. ALECHIN WE LWOWIE.
Lwów, 12. 12. Mistrz szachowy 

dr. Alechin, który ostatnio przybył 
do Lwowa, rozegrał równocześnie 
30 partyj, przeważnie je wygrywa
jąc. Dr. Alechina podejmowali 
lwowscy szachiści, bankietem w ho
telu „Georga“.

PIERWSZE ŚNIEGI NA KOLEJACH
Noc wczorajsza zaznaczyła się na 

kolejach wschodnich i południowych 
znacznemi opadami śniegu. Na nie
których linjach warstwa śniegu wy
nosi kilkanaście centymetrów.

W związku z tem pociągi nadcho
dzące do Warszawy ze Lwowa, Krako
wa i Katowic przybyły ze znacznem 
opóźnieniem.

NAPAD BANDYCKI NA POCIĄG.
Kraków, 12. 12. Wczoraj kilku ban

dytów napadło na pociąg towarowy 
między Węgszcami a Podlężem. Gdy 
konduktor, eskortujący pociąg, wszczął 
alarm, bandyci ściągnęli go z wagonu 
i ciężko poranili nożami. Zawiadomio
na. o napadzie policja wszczęła pościg.

KSIĄŻNICA MIEJSKA IM. M. 
KOPERNIKA (ul. Wysoka) otwarta 
codziennie z wyjątkiem niedzieli 
świąt od godz. 9,30 do 12-tej i od 16-tej 
do 19,30.

BIBLIOTEKA T.C.L. (ul. Wysoka 
nr. 12 parter na lewo) otwarta co
dziennie z wyjątkiem niedziel i świąt 
od godz. 11 do 13-tej i od 15,30 do 18,30. 
Filja na Jakóbskiem Przedmieściu (ul. 
Lubicka 44).

BIBLJOTEKA WOJSKOWA D. 0. 
K. VIII, ul. Żeglarska. otwarta co
dziennie z wyjątkiem niedziel i świąt. 
Wypożyczalnia książek od 15 do 20-tej 
i czytelnia czasopism od godz. 15-tej 
do 21-ej.

BIBLJOTEKA I CZYTELNIA 
FRANCUSKA Stow, poisko-francu-
skiego w Dworze Artusa I. p. otwarta 
we wtorki i piątki od godz. J7 do 19.

PORADNIA DLA MATKI I DZIE
CKA Pom. Tow. Opieki nad Dzieckiem 
— ul. Wały obok Straży Ogniowej, — 
bezpłatna, czynna w poniedziałki i 
czwartki od godz. 14 do 16-tej.

PORADNIA PRZECIWGRU^IJ- 
CZA, ul. Wielkie Garbary, bezpłatna, 
czynna we wtorki i piątki od godz. 
13,30 do 15-tej.

JUBILEUSZ »»LETNIEJ PRACY
ZAWODOWE! PREZESA 

RUSZCZYNSKIEGO.
Z okazji 25-letniego jubileuszu pra

cy w zawodzie prawniczym prezesa 
Sądu Apelacyjnego w Toruniu p. Ada
ma Ruszczyńskiego, zebrali się w dniu 
11 bm. w pięknie przybranym gabine
cie Jubilata wszyscy prezesi Sądów O 
kręgowych z Pomorza oraz liczne de
legacje sędziów, prokuratury, adwoka
ci i aplikanci. Pierwszy do Jubilata 
w pięknych słowach przemówił wice
prezes Sądu Apelacyjnego dr. Agenor 
Frendel, który podkreślił jego zasłu
gi jakie położył dla sprawy polskiej, 
jeszcze za czasów zaborczych, za które 
był nawet więziony w Žeganiu na Gór
nym Śląsku, skąd dzięki interwencji 
szefa misji na G. Śląsku gen. Dupont. 
został po 9 miesiącach zwolniony i po
wołany w r. 1919 do Poznania, w celu 
organizowania sądownictwa polskiego. 
Wraz z wojskami polskiemi przybywa 
do Leszna, gdzie obejmuje stanowisko 
pierwszego prezesa Sądu Okręgowego. 
W r. 1924 po śmierci ś.p. Szumana, o- 
bejmuje w Toruniu zaszczytne stano
wisko prezesa Sądu Apelacyjnego.

Następnie przemówił prokurator Są
du Apelacyjnego dr. Lewandowski i- 
mieniem prokuratury, adwokat Miel- 
carzewicz jako prezes Pomorskiej Izr 
by Adwokackiej w imieniu adwokatów 
i w końcu dr. Pikor w imieniu zrze
szeń aplikantów zawodów prawni
czych, wręczając zarazem Jubilatowi 
dyplom członka honorowego tego 
szenia.

Wzruszony Jubilat dowodami 
patji i uznania, w serdecznych 

zrze-

sym- 
sło

wach podziękował za życzenia. W 
końcu odczytano nadesłane depesze i 
listy gratulacyjne w liczbie przeszło 
sto.

P. Prezes Ruszczyński, za zasługi, 
położone dla sprawy polskiej, odzna
czony został komandorią orderu „Po
lonia Restituta“.

PO KONCERCIE PIANISTY 
A WIELHORSKIEGO.

Ubieglej niedzieli odbyl się w auli 
gimnazjum męskiego, koncert znane
go pianisty i kompozytora Aleksan- 
dra Wielhorskiego. Grę artysty już 
niejednokrotnie słyszeliśmy przed kil
ku laty w Toruniu, gdzie prof. Wiel- 
horski miał swoją klasę w tutejszem 
konserwatorium. Tym razem z uzna
niem podkreślić należy, że oprócz p. 
prop Jagodzińskiej -Niekraszowej i 
prof. Wielhorski dał nam program 
wyłącznie polskim kompozytorów, — 
czem wywołał szczere zainteresowanie 
miejscowego społeczeństwa.

Sala wypełniona była niemal w zu- 

'pełności słuchaczami. Burzliwemi o- 
klaskami przyjmowano zarówno kom
pozycje Chopinowskie, jak i „Tańce 
polskie" Różyckiego, utwory Szyma
nowskiego oraz melodyjne kompozy
cje prof. Wielhorskiego, wykonane z 
brawurową techniką, oraz umiejętnem 
frazowaniem przez utalentowanego ar
tystę.

PRZEDŚWIĄTECZNA LOTERIA 
SPOŻYWCZA NA CELE P. B. K.
Każdy winien pamiętać o tem, że 

w niedzielę, dnia 16 bm. o godz. 14-ej 
rozpocznie się w sali Parku Wiktorji 
wielka przedświąteczna Loterja Spo
żywcza, z której dochód przeznaczony 
zostaje na cele Polskiego Białego 
Krzyża. Liczne już na ten cel dary, 
nadesłali ludzie ofiarni — a jeszcze 
dzień każdy przynosi nowe i wartościo 
we fanty, w postaci żywego drobiu, 
oraz duże ilości mąki, cukru, pierni
ków. herbaty, masła itp.

Tak bogato wyposażona loterja da
je zupełną gwarancję, że każdy, kto 
weźmie udział, nie wyjdzie z niej 
niedzielę z próżnemi rękami.

w

PIERWSZY ŚNIEG.
Dnia 11 bm. w godzinach wieczor

nych spadł w naszem mieście pierw
szy śnieg, który pokrywając grubą 
warstwą ulice, przypomniał nam, że 
prawdziwa zima zawitała nareszcie. 
Dziś już dziatwa korzysta z saneczek 
w całej pełni i wykorzystuje dla tej 
zdrowej zabawy na świeżem powietrzu 
każdy pagórek i każde bodaj jakie ta
kie wzniesienie.

Zaklad czyszczenia miasta sprząta 
z ulic masy nagromadzonego śniegu, 
dbając o dogodną komunikację.

Radość świąteczna
, jeżeli pieczywo się uda. Nie' należy ekspery« 

dodatkami. Lepiej piec z góry na pewniaka, 
i to za użyciem
Dra Oetkera proszku do pieczenia Backin

O wysokich zaletach tego pro
szku świadczy fakt, że od prze- 
szło lat 3o miljony pań domu nim 
się posługują i wysoko go cenią

tem większą będzie 
mentował drogiemi

Wyprawa Byrda 
do bieguna południowego.

Co pisze czeski uczestnik ekspedycji, dr. Wacław Vojtech?
Praga. W ekspedycji komen- 

danta Byrda, która niedawno wy
ruszyła w daleką podróż na zdoby
cie bieguna południowego, bierze 
również udział młody uczony cze
ski, dr. Wacław Vojtech z Pragi. 
Dr. Vojtech opuścił Pragę dnia 25 
września, udając się do Portsmou- 
thsu, gdzie wsiadł na okręt „Mata- 
roa“. W tych dniach redakcja 
Centropresusu otrzymała od dr. V. 
pierwszy jego list z podróży, pisa
ny na pokładzie okrętu „Mataroa" 
dnia 9 października rb. Jak z. li
stu tego wynika, dr. Vojtech opu
ścił Portmouth dnia 28 września 
i od tego dnia aż do dnia 10 pa
ździernika nie widział lądu stałego. 
Zmiana nastąpiła dopiero dnia 10 
października przed północą, kiedy
to okręt „Mataroa“ przybił do brze
gów cieśniny Panamskiej, skąd dal- do bieguna południowego 
szą swą podróż kontynuować miał

PSIA PLAGA.
Dnia 11 bm. dyrektor Pom. Izby 

Rolniczej Jeske Stefan, został poką
sany przez psa, należącego do Stefa
na Baurskiego, zam. przy ul. Mickie
wicza 72.

POŻARY,
Dnia 9 bm. o godz. 17,30 powstał po. 

żar w mieszkaniu, należącym do o- 
gniomistrza Jędrzejczaka przy Rzeźni 
48. Ogień powstał od pieca. Szkoda 
wynosi 500 zł.

Dnia 11 bm. o godz. 6,30 zapaliły 
sil sadze w kominie domu przy ul. 
Św. Jerzego 62.

Dnia 11 bm. o godz. 19,45 zapaliła 
się szopa, należącą do kierownika bu- 
dowy mostu koło Grzyba na Bydgo- 
sklem przedmieściu. Ogień powstał od 
żużli, pozostawionych przez robotni
ków.

BANDYTYZM SIĘ SZERZY!
Dnia 9 bra„ o godz. 24, na szosie po

między Dworcem Toruń (północ), a 
Wrzosami, napadło 2 nieznanych oso
bników na Andrzeja Sypniewskiego, 
zam. we Wrzosach. Napastnicy przy
stawili Sypniewskiemu rewolwer do 
piersi, żądając wydania pieniędzy. — 
Sypniewski, w chwili podnoszenia rąk 
do góry, chwycił za rewolwer, usiłu
jąc go odebrać napastnikom, skut 
kiem czego padl strzał, który ugodził 
Sypniewskiego. — - Napastnicy zdołali 
zbiec niepoznani. 

KRONIKA POLICYJNA.
Na terenie m. Torunia w dniu 11-go 

bm. przytrzymano 1 osobę za włóczę
gostwo. 1 poszukiwaną, 2 za pijań
stwo. Zgłoszono 2 wypadki kradzieży

Gerzig Franciszek, zam. przy ulicy 
Łaziennej 2, skradziono ubranie 1 
płaszcz wartości 500 zł.

Robotnikowi Franciszkowi, zam. 
przy ul. Żeglarskiej 6 skradziono 150 

zł gotówki.

przez Ocean Spokojny w kierunku 
Nowej Zelandji. Pod koniec pa
ździernika okręt miał przybyć do 
Welingtonu, skąd dr. Vojtech wy
ruszyć miał do Dunedinu, gdzie 
czekali na niego pozostali członko
wie ekspedycji. Na okręcie znalazł 
się dr. Vojtech — jak sam pisze w 
swym liście, w środowisku wybit
nie kosmopolitycznem. Ludzie naj
rozmaitszych języków dzielili się tu 
swemî wrażeniami z podróży po 
rozmaitych częściach świata, opo
wiadając cały szereg niezmiernie 
ciekawych szczegółów z życia róż
nych narodów. Tutaj dopiero po
znałem, co to jest “świat“ — pisze 
młody podróżnik, który w dalszych 
swych korespondencjach podzieli 
się z naszemi czytelnikami swemi
wrażeniami z właściwej podróży
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TEATR KINO RADJO
Grudziądz

TEATR MIEJSKI.
„Musisz być moją“, taki tytuł nosi 

nawa premjera znakom, farsy A. Ver- 
neilla, ktora odbędzie się w piątek 14 
hm. Autor sztuki Louis Verneill na
leży dziś do najpopularniejszych ko- 
medjo-pisarzy francuskich. Sztuki je
go cieszą się zawsze dużem powodze
niem. wnosząc na scenę tętno szcze- 
regu humoru. „Musiz być moją“ re
żyseruje M. Winkler. Udział przyj
mują pp. Marja Hryniewicz, Marja 
Mrowińska. Jadwiga Paziówna, Kazi
mierz Opaliński, Mieczysław Winkler, 
Władysław Kieszczyński. Dla podnie
sienia wieczoru dyrekcja dodała jeden 
akt divertissement baletowe układu 
prof. A. Luzińskiego: 1) Polka „Re- 
krůtka“ wykonują S. Staniszewska i 
" Szmar; 2) Czardasz E. Kinówna, 

S. Małecki, Kwiatkowska; 3) Holen- 
derka: Kwitakowska. Masłowska, Ei
bel; 4) Mazurek: S. Staniszewska i R.

Scheffera). W rolach głównych: Iwan 
Petrowicz, Ewelina Holt i Agnes Pe- 
tersen-Mozżuchinowa. Film ten roz 
wiązuje nam najciekawsze zagadnie
nie pod względem prawnym i ludzkim, 
czy mamy prawo zmniejszać sztucz
nym sposobem przyrost ludzkości.

Ponadto o godz. 23 w nocy wyświet
lamy jeszcze tylko dwie noce film.nau
kowy pt. „Z pamiętników lekarza“. — 
który ilustruje tajniki i niebezpie
czeństwa życia płciowego, oraz jego 
skutki. — Wyjaśniamy przytem, že z 
przyczyn dd dyrekcji niezależnych, 
i li tylko z fatalnej pomyłki biura fil
mowego. zademonstrowaliśmy w dniu 
10 bm. w nocy zupełnie inny film — 
nie mający nic wspólnego z obecnie 
wyświetlanym obrazem naukowym.

KINO APOLLO, 
wyświetla od dzisiaj wspaniały film,

nych tańcach układu Z. Piechotówny, 
oraz ilustracja muzyczna Mendelsoh^ 
na, w wykonaniu orkiestry pod batu
tą koncertmistrza p. Wistera, składa
ją się na całość prawdziwie artysty- 
czrą. — Aby jaknajśżersze masy pu
bliczności mogły ujrzeć to arcydzieło 
światowe, obniżyła dyr, ceny miejsc do 
minimum (od 35 gr do 3.50 zł). Będzie 
to jedno z ostatnich przedstawień 
„Snu“, który ustępuje z afisza z powo
du zbliżającej się premjery.

W piątek, o godż. 8-ej wieczorem — 
popularne przedstawienie operetki L. 
Falla „Róża Stambułu“. Ceny miejsc 
najr iższe.

W sobotę, o godz. 8-ej wieczorem 
premjera świetnej komedji polskiego 
autora Zdzisława Harynowskiego pt. 
„Samolot S. P. 13“. Komedja ta na- 
wskroś oryginalna, iskrzy się praw
dziwie amerykańskim humorem. Ak
cja obfituje w momenty wprost sen-
sacyjne, trzymać będzie w 
szem napięcui uwagę widzów

odznaczony złotym medalem w Ame- seruje sztukę p. Orzechowski 
гусе pt. „Ludzie Podziemi“ (Tudor
World), fascynujący dramat na tle

na.iwyz- 
Reży-

18,00 transm. г Warszawy; 19,00 roz
maitości; 19,20 kom. sport.; 20,00 kom. 
roln.; 20,15 koncert z Warszawy: 22,30 
skrzynka poczt, w języku franc.

KRÓLEWIEC: 16,30 lekki koncert;
20,15 koncert radjoork.; 21,45 lekcja 
tańca; 22,30 muzyka lekka i tan.

WROCŁAW: 16,30 muzyka z kawiar- 
ni; 20,15 cykl pieśni Schuberta (bas).

PRAGA: 16,30 koncert kamer.; . 19,00 
transm. z teatru; 22,20 tr. z ratusza.

TULUZA: 1310 orkiestra; 13,35 chór; 
20,30 fragm. z op.; 21.00 konc. galowy.

LANGENBERG: 13,05,17,45 i 20,00 konc.
BERLIN: 16,30 koncert niewidomych 

artystów; 1845 koncert salon.; 20.00 
muzyka kamer.; 21,30 ork. mandolin.

WIEDEŃ: 16 00 koncert; 17,20 muzyka 
na 2-ch fortepj.; 20,00 koncert; 21,00 
wesoły wieczór.

BUDAPESZT: 17,45 koncert włoski;
20,40 muzyka kamer.; 22,30 muz. cyg

SZTOKHOLM: 18,30 solo na harmonji; 
20,15 i 22,00 koncert.

Samar; 5) „Motyl", walc 
B. Królakówna; 6) Taniec 
Szmar. Małecki. Eibel; 7) 
ton: cały zespół baletowy.

klasyczny: 
ukraiński: 
Blac Bot- 
Bilety już

przygód życiowych w Chicago z Geor
giem Bancroft. Cliv§ Brook, Evelyn 
Brent, Lory Semon W roli tytułowej.

Rad^pro^ram
Piątek, 14. XII.

do nabycia w dzienej kasie teatru. W 
sobotę „Musisz być moją“ i divertisse
ment baltowe poraz drugi.

W niedzileę dwa przedstawienia po 
cenach najniższych. Repertuar nie
dzielni daje dwa przedstawienia ope
retki po cenach zniżonych do mini
mum popołudniu „Bajadera"; wieczo
rem „Księżniczka dolarów“. W obu 
tych operetkach rolo tytułowe wyko
na znakomita nasza primadonna Me
la Grabowska po powrocie z gościn
nych występów opery Poznańskiej.

Prócz tego bogaty nadprogram i 
wy Tygodnik.

KINO 
wyświela wielką 
kowy“ — film z

NOWOŚCI 
sensację pt. „As

no

pi- 
Wżycia cowboyów 

roli głównej William Desmond, boha
ter z obrazu „Tajemniczy Rycerz*

KINO ORZEŁ.
Dziś premjera potężnego dramatu 

życiowo - erotycznego, ilustrującego 
nam tragedję dwojga kochanków pt. 
„Jawnogrzesznica“ (Lekarz kobiet dr.

Toruń.
TEATR POMORSKI,

Dziś w czwartek, o godz. 8-ej wie
czorem poraz czwarty „Sen nocy let
niej“ Szekspira. Prezpiękna ta kome- 
dja fantastyczna otrzymała na naszej 
scenie rzeczywiście wspaniałe ramy. 
Doskonałą obsadą, wspaniale dekora
cje art. malarza p. Makojnika, koro
wód elfów, przewijający się w pięk-

WARSZAWA: 11,56 sygnał czasu i hej
nał z Krakowa; 15,00 komunikaty; 
15,20 przegląd wydawnictw perj.; 
16,00 płyty gramof.; 17,10 odczyt o 
malarstwie; 17,35 odczyt z Krako
wa; 18,00 audycja pośw. pamięci 
Amundsena; 1900 rozmaitości; 1930 
odczyt; 20.00 kom. roln.; 2015 kon
cert symfoniczny — następnie ko
munikaty i nadprogram.

POZNAŃ: 13,00 sygnał czasu i płyty 
gramof.; 14.00 giełda; 18,00 muzyka 
z XX II i XVIII wieku; 19.00 rzeczy

W ciągu ostatnich osiem
nastu miesięcy deficyt na
szego handlu zagranicznego 
wyniósł dosłownie:

1175 100 000 złotych.
Zastanów się, do czego teil 
stan doprowadzi Polskę, o ile 
nie będziemy przeciwdzia
łali przez

popieranie przemysłu krajowego 
w myśl zasady:

ciekawe; 19,25 odczyt; 19.50 kurs jezy- Kupuj wyroby polskie!
kaangielsk.; 20,15 koncert symf. z' ,
Warszawy; 22,00 sygn czasu, nadpr. LIGA SAMOWYST ARCZALNO
і komunikaty; 22,40 muzyka tan. ŚCI GOSPODARCZEJЇ komunikaty; 22,40 muzyka tan.

KATOWICE: 1545 kom. gosp.; 16,00 
płyty gramof.; 16,50 transm. z Kra-

Poznań, Rzeczpospolitej 1.

ІКіпо Ilpollo
І Początek przedst. o godz. 6.20 i 8.30.

Dziś! Film odznaczony w Ameryce złotym medalem za swą niezwłyką treść i wspaniałe wykonanie.В 
Я ■ и « (Undorwarłd).Faseynujący dramat na tle przygód życiowych wChicago И
І ИО^іОі О^^ТІ^ЖІ Wspaniała gra zespołu artystycznego z Georgiem Bancroft, Clive g 
ОÆS ОеЛж ІЙІРай Brook, Evelyn Brent, Larry Semon na czele. „Ludzie Podziemi“ —в 

о и o |rzeija zobaczyć koniecznie. Będziemy podziwiać mistrzowską grę 
artystów, którzy stwarzają posągowe kreacje. To już me jest gra. to nie wirtuozostwo sztuki aktorskiej. Widz zahy-и 
pnotyzowany, czarowany zapomina poprostu, że ma przed sobą aktorów. „Lu zie Podziemi“ to najnowsze arcydzieło и 
Paramountu. Oprócz tego booaty nadprogram i nowy tygodnik. Uprasza się o przybycie na początek seansu.g

яяявшяяяяясяяеяняннннянняяяе 
!litil„liílmki0fír‘ і 

Teleion 76 і 323 8*_______ _________ ■
и W czwartek, dn. 13. XII. od godz. 20 8 

! SPECJALHY KOHCERT ! 
и

§ podług życzenia Szan. Publiczności ® 
Wtorki i piątki■

1 Wieczorek familijny,| 
1 w niedziele Matine і 

Od godz. 17-tei

Iherbatka i tańce: 
я --------------- ----------------------------- и 
и Oryginalne piwo pilzeńskie 

„Prazdrój".
.яяивяяэяяяоонявяияяяяяііяяяе»

KSIedzie
tłuste Crownbrand
Matties sztuka ^^^

Saneczki sportowe 
poleca bardzo tanio 

HIPOLIT KOTLIŃSKI 
GRUDZIĄDZ, MicKiewicza 24 
Rynelt róg mlicy Długiej 24.

Najbogatszy wybór!

Pierwszorzędne Pianina 
====== w każdej cenie ===== 

poleca największa fabryka planin

B. SOMMERFELD
Telefon 229 Flija Grudziądz ul. Groblowa 4 

Roczna produkcja 1500 pianin.

Wybór dobrych instrumentów wyrobu zagranicznego.
Dogodne warunki spłaty. Długoletnia gwarancja.

Soiidna fachowa obsługa, — Založ, w rohu 1905.PROWINCJA!
Wyjazd do Warszawy zbyteczny!

Załatwiamy wszelk. zlecenia w sądach, 
urzędach państw, і komunalnych, insty- 
tucjacli finansowych iwszystkich innych.

Interwencje, zastępstwa, porady, in
formacje we wszelkich sprawach. Windy
kacje weksli i należności. Wywiały. 
BIURO „POMOC PRAWNO-HANDLOWA“

Warszawa, Nowy- wiat 28.
Prosimy załączać znaczki pocztowe па odpowiedź.
Korespondenci w całej Polsce poszukiw.

Tanie mięso
z uboju eksportowego 

ulica Chełmińska 40 
M Koszarowa 16.

PO DZIĘKOWANIE
Towarzystwu Wzajemnych Ubez- 

pieczeń „SNOP“ za prędkie i So
lidne zlikwidowanie szkody, wy
rządzonej przez pożar oraz za rych
łą wypłatą odszkodowania w sumie 
4730 dolarów na raz z góry, jako 
też кerownikowi Inspektoratu 
Panu Kowalskiemu w Grudziądzu 
za czynione w tej sprawie poparcie, 
składamy na tej drodze nasze 
Szczere podziękowanie.

VENZKE & DUDAY, Grudziądz
Małomłyńska 3/5.

MASKI
Artykuły karnawał.

Moritz Maschke
Grudziądz Pańska 2

Przyjmuję
śniegowce i kalosze
lo naprawy (5052 
Warsztat wulkani
zacyjny A. Hofman, 
ul. Groblowa nr. 47.

Ubikacje 
duże na składnice 
lub warsztat do wy
najęcia. Zgłoszenia 
do Adm. Gońca Nad- 
pod nr. 5705.

Rutynowana
nauczycielka muzyki 
ze świadectwami War
szawskiego Konser
watorium udziela lek- 
cyj gry fortepianowej

Öuze
ubikacje 85 młdo wy- 
najęca Grudziądz. 
Koszarowa 14. (5594

W. Czarnecka
Pracownia karbow.. 
plisowanie,czyszcze
nie chemiczne, pra- 
sow. sztywnej bie
lizny. Grudziądz, 
ul. Szewska 4, (3031 
»Bmw.

na przystępnych wa
runkach. Forteczna 22. Ostrzegam
Partćr-________ (5202 wszystkich lokato-
Rzuconą
w dniu 26.X. rb. na 
osobę burmistrza
Kirsteina z Radzyna 
ibeIgę z żalem cofam 
Władysław Gawrzy- 
alski.

rów, ;ż nierozwalam 
a przyjmowane

sublokatorów, a tyir 
którzy już mają wy* 
powiadam mieszka
nie Kobyliósk, wła-
ścioelka. Kępowa 5 

(5237i Wiślana 12. (5242

jadalny ciemny i jasny



W myśl § 35 Rozporządzenia Ministra Pracy i Opieki bpoiecz«^ z dnia 26. III. 1926 r. w sprawie przepisów wybor- 
^ych dla Kas Chorych, Zarząd Powiatowej Kasy Chorych Grudziądz-wieś podaje do p-ubliczuej wiadomości wybranych delegatów 
io Rady Powiatowej Kasy Chorych Grudziądz-wieś.

A. Z listy Nr. 1. z grupy pracodawców.
(Wybory w tej grupie wyznaczone na dzień 9 XII. 1928 r. się nie odbyly a zgodnie z § 24 cytowanego rozpo
rządzenia Główna Komisja wyborcza ze strony pracodawców na posiedzeniu w dniu 10 XII. 28 r. ogłosiła jako 
wybranych następujących delegatów i zastępców:)

CZŁONKOWIE.

J-<- p. Nazwisko i Imię
------------------ —--------------

Zawód Miejsce zamieszkania

1.
2.
3.
4.
5.
6.
7.
8.
9.

10.

Lipski Władysław 
Sadowski Franciszek 
Szpitter Aleksander 
Wojnowski Tadeusz 
Zakowski Kazimierz 
Wannow Henryk 
Ems Jan 
Gac Wacław
Sulski Felicjan
Kossobudzki Włodzimierz

rolnik
» 
H 

Я 

Я 

Я 

Я 

Я 

Я 

Я

ZASTĘPCY.

Okonin
Słup-wieś
Łasin wybudow.
Wymysłowo Radz.
Zielona-góra 
Annowo 
Grabowiec 
Rogóźno-wieś 
Szczepanki 
Szembruczek

L. p. Nazwisko i Imię Zawód Miejsce zamieszkania

1.
2.
3.

• 4*
5. 

«

Kempka Czesław
Kandyba Franciszek
Witkowski Robert
Ziep Helmut 
Wannow C.

B. Z listy Nr. 2 z grupy pracobi
(Na listę tę oddano ważnych głosów 1021 z

ЄС

rolnik 
» 

»

orców•.
atem przypadło na lisię nr.
ZŁONKOWIE.

Kalmuzy
Łasin-wybudow.
Mokre 
Nowa-wieś
Hansfeld

2, 10 mandatów).

L. p. Nazwisko i Imię Zawód Miejsce zamieszkania

1.
2.
3.
4.
5.
6.
7.
8.
9.

10.

Kruk Jan
Bielicki Franciszek
Chmurzyński Michał
Kirstein Franciszek 
Rabanowski Władysław 
Czerwiński Alfons 
Łazarski Adolf
Szulczyński Mieczysław
Pyszora Franciszek 
Sonnenfeld Andrzej

robotnik 
kier, biura 
robotnik drog.
urzędnik 
robotnik rolny 
gorzelany 
murarz 
gorzelany 
rob. fabryczny 
rob. przemysłowy

ZASTĘPCY.

Grudziądz, Poniatowskiego
„Rzezalniana 4

Okonin
Radzyn
Szembruczek
Rogoźno zamek
Białachowo
Skurgwy,
Melno
Łasin

b. p. Nazwisko i Imię Zawód Miejsce zamieszkania

1.
2.
3.
4.
5.
6.
7.
8.
9.

10. *.

Zieliński Bazyli
Jędrzejewski Michał
Retza Juljan
Żywiecki Franciszek
Wieczorek Antoni
Markowski Władysław
Zieliński Józef
Grabowski Franciszek 
Wendta Bazyli
Janowski Antoni

C. Z listy nr. 3 z grupy pracobi 
(Na listę tę oddano głosów ważnych 936, za 

C

robotnik rolny
„drogowy

akwizytor
robotnik 
kier, drukarni 
robotnik rolny 

»> »
włodarz 
szwajcer. 
robotnik

orców:
tem przypadło na listę nr.
ZŁONKOWIE.

W. Tarpno
Salno
Szonowo król.
Grudziądz, Nadgórna 62
„Tuszewska Grobla 44

Nowy-dwór
Czeczewo
Przęsławice, domena
Nicwald
Siup-mlyn

3 10 mandatów).

b. p. I Nazwisko i Imię Zawód Miejsce zamieszkania

1.
2.
3.
4.
5.
6.
7.
8.
9.

10.

Czarnecki Bernard
Rogoziński Stanisław.
Kwintkiewicz Antoni
Piotrowski Zygmunt
Jaworski Jan
Żubrykowski Wawrzyniec
Sieg Władysław
Cukrowski Wojciech
Icek Franciszek
Cukrowski Juljan 

____________________ :

drukarz 
instruktor 
drukarz
robotnik rolny
drukarz
murarz 
drukarz
robotnik rolny 
drukarz
robotnik rołny 

KASTEPC Y. _________ *

Grudziądz, Toruńska 37a
Goczałki
Grudziądz, Bydgoska 25b
Marusza
Grudziądz, Staszyca 4
Gruta
Grudziądz, Książęca 7
Fijewo
Grudziądz, Plac 23 Stycznia 1
Węgrowo Polskie

L. p. 1 Nazwisko i Imię Zawód Miejsce zamieszkania

1.
2.
3.
4.
5.
6.
7.

18.
9.

10.

Zabłoński Leon
Kordylas Józef
Bożejko Karol
Wilczyński Antoni
Banderowicz Jan
Olszewski Józef
Malinowski Jan
Kościelski Konstanty
Czaja Franciszek
Pielawa Franciszek

GRUDZIĄDZ, dnia 10 grudnia 1926

drukarz 
robotnik rolny 
drukarz 
robotnik 
robotnik rolny 

» »
kołodziej 
robotnik 
robotnik drogowy 
drukarz 

r.

Grudziądz, Droga Łąkowa 42-43 
Annowo
Grudziądz, Kościelna 25
Węgrowo Niemieckie
Lisiekąty
Nicwald
Wydrżno
Szonowo
Goczałki
Grudziądz, Szkolna 19

ZARZĄD POWIATOWEJ KASY CHORYCH, GRUDZIĄDZ-WIEŚ
Pr^w^r,;^-,^*. (—) Tańrrak- Dyrektor: (—) Barańczaku



Str. 12. GONIEC NADWIŚLAŃSKI“ piątek finia 14 grudnia 1928 r. Nr. 288.

Przetarg 
przymusowy

Nieruchomość, położona w Ma-
łem Tarpnie, pow. Grudziądz, w 
chwili uczynienia wzmianki o prze
targu, zapisana w księdze grunto
wej Male Tarpno tom I karta 11 о 
powierzchni 0,17.24 ha, 1,23 talarów 
czystego dochodu jako podstawa 
podatku gruntowego i 360 ník.
wartości użytkowej, na imię kupca 
Stefana Skowrońskiego, zamiesz

kałego w Radzynie wybudowanie, 
zostanie w drodze przymusowego 
wykonania dnia 28 lutego 1929. o 
godzinie 10 przedpoł., wystawioną 
na przetarg w niżej oznaczonym 
Sądzie, pokoój Nr. 2.

Wzmiankę o przetargu zapisano 
w księdze gruntowej dnia 24 wrze
śnia 1928 r.

Niniejszem wzywa się wszyst
kich, których prawa w chwili zapi
sania wzmianki o przetargu nie by
ły w księdze gruntowej uwidocz
nione, aby się z niemi zgłosili naj
później w dniu przetargu, przed 
wezwaniem do wnoszenia ofert i 
prawa te uprawdopodobnili, gdyby 
wierzyciel im przeczył. W razie 
niezastosowania się do powyższe
go wezwania, prawa te przy ozna
czeniu najniższej oferty nie zosta
ną wcale uwzględnione, a przy roz
dziale ceny kupna dopiero po 
roszczeniu wierzyciela i innych 
prawach.

Zaleca się dwa tygodnie przed 
terminem podać na piśmie albo do 
protokółu sekretarza sądowego do
kładne obliczenie swych roszczeń 
w kapitale, odsetkach, kosztach 
wypowiedzenia i kosztach sądowe
go dochodzenia swych praw, oraz 
oznaczyć pierwszeństwo, którego 
się żąda.

Tych, którym służy prawo 
sprzeciwienia się przetargowi, 
wzywa się, aby przed udzieleniem 
przybicia targu postarali się o 
umorzenie lub zawieszenie postę
powania, gdyż inaczej prawo ich 
odnosić się będzie zamiast do nie
ruchomości, tylko do uzyskanej ce
ny kupna. * .

Termin, wyznaczony na dzień 
13 grudnia 1928 r., znosi się z po
wodu niedotrzymania czasokresu 
sześciotygodniowego, zakreślonego 
przepisami § 43 ust. subh.

Grudziądz, 6 grudnia 1928 r.
Sąd Powiatowy. 

хкхххихккихааео 
W walce o niepodległość 

zdobyliśmy się na olbrzymi wysiłek 
i wspólny iront. W wojnie gospodar
czej o MOCARSTWOWE STANOWI
SKO POLSKI łamiemy iront, walczyć 
przeciwko sobie, gdyż kupujemy towa
ry zagraniczne, mając krajowe. — 
225 milionów złotych wydaliśmy już w 
tym roku na zagraniczne jedwabie, 
ubranie, obuwie, mydła i perfumy, :: :: 

^¿ожуоскжз®^^

2X7*8210895199795

NA OKRES
przed і pogwiazdKowy! 

pole amy nadające się dla mło
dzieży i starszych sztuczki teatral
ne, bardzo ładne i łatwe do odegr.

Pokój umebi

Na święta polecam w wielkim 
wyborze wyborowe

wina гургшоор 4^™ Wilio W Уkę oraz wszel
kie inne gatunki win po cenach przystępnych.

8^ Ж Uto KT świeżo paloną 050 jak i wszelkie Inne 
srlk Jril funt od ... 3= zł. towary kolonjalne

po cenach hurtownych w sprzedaży detalicznej
W oddziale towarów żelaznych i sprzę- Ol
tów kuchennych udzielam do świąt Ew ¡0 rabatu

Dzieci u Żłóbku. Zbiór jasełek. Ce
na zł. 1.20

HiMor^ezne Jasełka Polskie. Kś. 
Prof. J. A. Łukaszkiewicz. W trzech 
obrazach. Cena zł. 1.50.

Bez Ten święty Opłatek. Irena Mro- 
zowicka. Sztuka ludowa w trzech 
odsłonach. Cena zł. 0.80.

Pasterka w Krainie Lwów. Henryk 
Cheon. Pastorałka z życia ów. Her
many, w trzecli obrazach, z prologiem 
i epilogiem. Cena zł. 1.60.

W Noc Wigilijną Marja Bogusławska 
Obrazek fantastyczny w jednej odsło
nie. Cena zł. 0.25.

Pieniądze prosimy nadsyłać równocześnie 
z zamówieniem. — Porto jednej książki 
zł. 0.75, wszystkich razem zł. 1.00 — — 

Do nabycia:
wKsięgarni Wiktora Kulerskiego 
Grudziądz-Tnsztwoi Ekspozytarze 
Księgarni - Grudziądz, Wybickiego 9.

|^ Sprzedaże J

Zabawki
gwiazdkowe okazyj
nie na sprzedaż: 
rower dziecięcy, 2 
wozy tramwajowe, 
duże, z torem, auto
bus, garnittur ko
szykowy dla dzieci ' 
bujak Rzezalniana 9 
pater prawo. (5252
Fortepian
(skrzydło) sprzedam 
luv zamienię na pia 
nino. Oferty do Adm. 
Gońca Nadwiśl. pod 
nr. 5246.
Jablka
(Gravenstein.) i inne 
gatunki tanio na 
sprzedaż Nadgórna
nr. 36. (524C

BRONISŁAW MURAWSKI
Tei. 108. Grudziądz, Wybickiego 26. Tel. 108.

Stanisław Murawski,Łasin.

Wózek
ziecięcy sprzedam 

<a 53 zł. Adres wska- 
że Adin. Gońca Nad 
wish no 1 nr. 5227.

Okazyjnie 
anio kanapa, 2 fó 
tele klubowe do 
sprzedania 3 Maja 
nr. 2, part. 1. (5250
Ло sprzedania 
tanio kuchenka ga 
zowa prawie пола, 
2 bardzo dobre lam- 
>y naftowe, aparat 
hektograf iczny (5248 
Heref-lda 6, part. 1.

Do sprzedania
łóżeczko dziecięce z 
materacem, wózek 
dziecięcy, wózek do 
zaprzęgu w kozła, 
saneczki krzesełko
we, lampa spirytu
sowa i różne inne
rzeczy (5251

Ozlerżawy

Próżny
skład w centrum 
miasta Grudziądza 
za przystępną cenę 
in wydzierżawienia. 
Wiadomość Lipowa 
nr. 39, Dutkowski.
Sklad
z urządzeniem zara 7 
lo wynajęcia (5241

Wiślana 12.

Ila małżonków z 
używaniem kuchu 
zaraz do wynajęcia 
Czarne ki, Plac 23 
Stycznia 9. (;247
Mieszkania
6—7 pokojowego w 
śródmieść u z wsze.- 
kiemi wygodami po- 
•szakuję. Warunki 
bojętne. Oferty do 

Adin. Gońca Nadw 
pod nr. 5218.

Wolne posady Poszuk. posady

Sehönebeck
Słowackiego 2, III p.

P. P. Kupców

Mieszkania
taaaei 

Poszukują
zaraz lub 1. I.1929 r. 
pokoju z fortepian 
Oferty do Administ. 
Jońca Nadwiśl, pod 
nr. 5245.
Pokój umebl.
dla 2 panów lub pań 
do. wynajęcia Nad
górna 48a, I p. pr.

prosimy o nadanie Swych ogłoszeń 
świątecznych do wydań niedzielnych 
najpóźniej do piątku Każdego tygo
dnia godziny 12-tej w południe.

Później nadane ogłoszenia ze wzglę- 
dów technicznych w numerze nie
dzielnym umieszczane nie będą.

Administracja 
„Gońca Nadwiślańskiego**.

Dziś! Sztandarowe arcydzieło! Potężny dramat życiowo- 
erotyczny, ilustrujący tragedję dwojga kochanków p. t.:Ł< В кИ ^ 52 erotyczny, ilustrujący tragedję dwojga kochanków p.

ORZEŁ|J™gEBMą
И1111IliliiМІЙIIIIIII1IIIM

Wybickiego 19.Tel.700

(Lekarz Kobiet Dr. Scheffer)
W rolach głównych: jako lekarz - Iwan Petrowicz, 
jako kochanka jego -Ewelina Holt i jej przyjaciółka 
Agnes Patersen-Mozżuchinowa. Pocz. 6,3018.30.

Poszukują 
instalatora na kana- 
izację i wodę oraz 

elektromontera sa- 
modz. E. Zieliński. 
Koszarowa 1. (¿239
Poszukują 
zaraz dzielnej eks- 
pedjentki z kaucja 
ze znajomością bran
ży papierniczej, ty-

Młoda panna 
poszukuje posady do - 
dzieci jako bona. Zgł. 
do p. Kunertowej. Li
powa 1, III. p. (5220

ІІІІІ1ІІІІІІІІІІІІІІІІІПІП toniowej oraz stempНІШіІІІНІІПІНІІШШ/i! j weksli do kioski
Pokój umebl, 
poszukuje młoda 
mężatka w okolicy 
Kościuszki—Fotecz- 
nej ewt. z utrzyma
niem. Oferty do 
A'im. Gońca Nadw. 
pod nr. 5235.
I||l!lllllllllilllllillllll
Pokój
z używaniem kuch 
ni dla bezdzietneg 
małżeństwa do wy
najęcia. Czynsz za 
rok z góry 600 zł 
Do tego pozostaja 
meble do użytku 
Gwiazdowski, Mic- 
kiew.cza 33. (5236
1—2000 zt, 
wypożyczę właścicie 
lowi domu w śród*
mieścin, który od- 
stapi bezdzietnemu 
małżeństwu 2—3 po
kojowe mieszkanie. 
Oferty do Adminst. 
Gońca Nadwiśl. pod 
nr. 5249;

na poczcie. Zglosz. 
„Rekord Polski". 
Grudziądz, Plan 23 
Stycznia 17. (5222
Fryzjerka

♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦

3 pokojowego z kuch
nią ewtl. umeblow 
poszukuję od 1 stycz- 
nia. Zgł. do Adm 
Gońca Nadwiśl, pod 
nr. 5704.
♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦

Zgubioną
kartę powołania nr. 
69636 na nazwisko 
Franciszek Ankiewicz 
unieważniam. (287
Skradzione 
papiery wojskowe ná 
nazwiskoWladysław
Szczepański unie- 
ważniam. (5229

і pomocník fryzjerski Skradzione 
mogą sie zgłosić za-
raz. Pensja wysoka.
.Juljan“, Stara 12.
Dziewczyna 
młodsza, uczciwa, do 
wszelkich prac do
mowych, może zna
leźć miejsce natych
miast Zgł. osobiste 
Dworcowa 23'25 m. 3 
(wejście z ul. Moniu
szki II p.)
Dziewczyna 
uczciwa, pracowita 
zaraz potrzebna15231
Groblowa 19, Darter 
or. Zgł. od 11—12.

papiery wojskowe nâ 
nazwisko Bolesław 
Szczepański unie
ważniam. (5223

Rozne

1-3000 zł.
pożyczki poszukuje 
zaraz na krótki czas 
zabezpieczenie hipo
teczne. Zgł. pisemne 
z podaniem żądania 
wysokości procentu 
do Adm. Gońca Nad- 
wiśt. pod nr. 5223.
Śniegowce
reperuje i wykonujeS^wwNswwwfriÉÍ <ж Iprecyz. bardzo szyb- 

zaraz dziewczyny do ko Chalabowski, ul. 
wszelkiej pracy do Budkiewicza 14. (498G 
mowej M. Tarpno,
Grudziądzka nr. 47 
skład kolonialny.

Warszawska

Гнашка,gorsetow 
wasan-ebs Grudziądz
Lekcji
języka francuskiego 
udzielam w komple
tach dzieciom do Jat 
lOciu. Warunki do 
umowy Kośe>uszki41 
u Mikołajewiczowej 
od 12 do 3. (5238

Ogrodowa 7. parter, 
w podwórzu ii sień.

wykonuje biustono 
sze, paski, bandami 
I gorsety dla ulom 
nychpi'»^ гоїнні 
i reperacje, 
Ceny przystępne.

Čí

Kasa czynna od 5 popołCena biletu 1 zł.

Jeszcze tylko dwie noce! O godz. Il-tej w nocy. Najciekawszy 
film obecnego sezonu p. t.:

Z pamiętników lekarza
Tajniki i niebezpieczeństwa życia płciowego i groźne skutki 

życia rozpustnego.
Wejście dla PAN wyłącz, na loże i balkon, dla PANÓW parter.1

Goniec Nadwiślański wychodzi codziennie z wyjątkiem niedziel i świąt i kosztuje przy odbiorze w administracji 2.50 zł. miesięcznie, 7,50 zl. kwartalnie: przez pocztę 
lub u listonosza miesięcznie 2,86 zł., kwartalnie 8.58 zl.. w opasce w Polsce 4.00 zł. miesięcznie. 9,48 zł. kwart.; zagranica równowartość 4,75 zl. mies.. 14.25 zł kwartalnie. 
Ogłoszenia kosztują 12 groszy od wiersza milimetrowego jednolamowego na stronie ogłoszeniowej, wśród tekstu 50 groszy, przed tekstem 1.00 zl. Drobne ogłoszenia slo- 
wo tytułowe 15 groszy, każde dalsze 10 groszy. Dla poszukujących pracy 50% zniżki. Przy częstszem powtarzaniu ogłoszenia odpowiedni rabat. — Przy konkursach i do
chodzeniach sadowych wszelkie rabaty upadają. — Omyłki w ogłoszeniu nie upoważniają do żądania zwrotu gotówki, ani też nie obowiązują Administracje do bezpłatnego 
powtórzenia anonsu, jeżeli temsamem treść ogłoszenia nie jest zasadniczo zmieniona. — Redaktor nacz. Jan Zagiersk i. Redaktor odpowiedzialny L. Doliński w Gru
dziądzu. Redaktor przyjmuje od godz. 11—1. Rękopisów nie zastrzeżonych redakcja nie zwraca. Nakł. własnym. Drukiem Zakład. Graficzn. W. Kulerskiego w Grudziądzu.


